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* REST·RYKCJE WOBEC KORESPONDENTÓW PRASY 
W SA.JGON•IE 

Sytuacja w Wietnamie 
Partyzainci poludniowow!i.et­

namscy w;szczęli atc:k w sile 
j edinego bakalion,u na j ed:nost­
kę armii sajgoński.ej, która 
sitacj<mOWała W O<lległości 
56 kilometrów na póJ.noc od 
Sajgonu. ()didzial sajgońsiki 
został zas1koczony i otoczony. 
Amerykański rz~ik wojsko 
wy dodaje, że los żotnie<!"ZY 
saj,gońSJkich i „doradców ame 
rykańsokich" znajdującydl się 

Dziś w numerze 
prezentujemy 

, . 
nasze nowosc1: 
!ft' Kto się dodzweni? 

- str. 3 
* Coś smacznego 

i zdrowego - sir. 3 * Wszyscy gra my 
w badmintona 

- str. 4 
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Oświadczenie NRD 

w tym oddzia;le jesit nie :?Jna­
ny. 

Koresiponden t Reutera }l'I'Ze­
bywaj.ący w Da N a111.g dono­
si w depesizy o walk.ach to­
czon ych między parly-zant.ami 
• żolinierzami amerykańsldej 
piechoty morskiej w o<Negl?ś 
ci 20 km na pók1oonY zachod 
od bezy. 

„A!rbeiderb Ladet" donosi 
z Paryża, że przed61tawiciel 
Norwegii · na osta•tnią sesję 
N A TO Boyes:en. ponowił 
wszystkie zastrzeżenia ncn--
wesoicie wobec polityki USA 
w Wietnamie. 

* 15 bm. odbyła się w Hanoi 
zapowiadana od suregu dni 
konferem:ja prasowa zorga,ni­
zowana prze-t; Ministerstwo 

(a) Dalszy ciąg na str. 2 

A. Kosygin 
przyjął Harr~mana 

Jak donosi Agencja TASS. 
prze'\J<·oomicz.ący Rady Mini­
st.rów ZSRR A. Kosigin przy 
ją.l w czwartek znamego dzia­
li-cza am.erykańS1kiego A. 
Ha·rrima:na, przebyw<:jącego 
pll'}"Wa1tmie w Związ:ku .Ra­
d'zieokim. 

Podcrz.as rozmowy olbecny 
byt a~sod.or USA Foy 
KohleT. 

Wydanie I Cena SO gr 

DZIENNIK 

Lódź, pia,tek 16 lipca 1965 r~ku 
Rok XX Nr 168 (5786} 

Wybranie 
Prezydium 

Biura Wykonawczego 
ŚRP 

• Rezolucja w sprawie Wietnamu 

Swiatowy Kongres Pokoju 
zakończgł obradg 

Czwarl:ek 15 lipca był 
ostatnim dniem obrad $wia­
towego Kongresu na rzecz 
Pokoju, Niezawisłości Naro­
dowej i Powszechnego Roz-

, brojenia. W dni u tym ucze.>t 
nicy Kongresu wysłuchali 
na obradach plenarnych spra 
wozdań przedłożonych przez 
przewodniczących· 7 powoła­
nych przez Kongres komisji. 

Wszystkie sprawozdania 
komisji zostały przyjęte 
przez plenarne posiedzenie 
Kongresu. 

W godzinach wieczornych 
Kongres - na ponownym 
posiedzeniu plenarnym 
przy;ął m. in. rezolucję w 

sprawie Wietnamu. Głosi 
ona in. in.: 

„Kongres stwierdza, że jedy­
nymi racjonalnymi podstawami 
właściwego rozwiązania probie· 
mu Wietnamu jest posuinowa­
nie poclstawowych i świętych 
praw narodu wietnamskiego do 
niez.awislości, suwerenności. je· 
dności i integralności teryto­
rialnej uznanych uroczyście w 
układach genewskich w sprawie 
Wietnamu w 1954 roku. 
Dołączając głos narodów milu· 

jących ~okój i sprawiedliwość 
na całym świecie do głosu na­
rodu wietnamskiego Kongres 
clomaga się: natychmiastowego 
zaprzestania agresji USA w Wiet 
namie południowym, natych­
miastowego wycofania od-

(C) Dalszy ciąg na str. · 2 Mirnistffi'Sbwo Spraiw Zagra­
nicznych NRD opublikowało 
oświadczenie, w którym wi­
ta z uz:n~niem rezolucję Ko­
misji Plraiw Człowieka ONZ 
w Slpirawie kairania zb<rodinia­
rzy wojennych orarz osób, któ 
re dokorna~y zbrodni wobec 

Nowe informacje o czerwonej planecie 

Jud.zkości. b 
Sta.nowi'Slko NRD w SIJ)'ra­

wie ściga:ni.a i wymJ rza111ia 
kary 7Jbtooniarzom hiblerow­
skim - głooi oświad1CZerue -
jest człkowicie :zibieżlhe z za­
sadami potwierdzającymi w 
re=lucji. 

Kosmi.czny fotoreporter „Mariner - 4'' 
slotoqra#ou;al lłlar!!ia 

Pomyślny zwrot. 
t0 bel2Uskłm 
kryzysie rzqdołlJym 

W 51 dniu najdłuższego od 
ostamiej w<„j:ny be•lg.ijskieg-0 
kryzysu rząd<:><Wego zaszedł de­
cydują.cy zWTot: Biuro POl!ity­
czne Pa.rł:ii Socjalistycznej wy­
ra7>iło zgodę na utw<>rzenie 
rządu koohcyj.nego razem z 
Chrześci\jańs.ką Pacr·tią Sp0>lecz­

ną. 

Ofi<:>Jia,1n~ z.aikończenia kryzy 
su m-OIŻtla się &podziewać do· 
pie<ro na począit:ku sierJ)!llia, po 
zjeździ1e k<l'a.jowyim belgijskich 
socja•Ustów. 

Samolot ze zwłokami 
A.STEVEłlSORA 
opuścił 

W. Brylaniq 
Delegacja a•mery.kańska, któ­

ra przybyła w czwartek z wa­
szygto111u do Londynu pod ;prze­
wodn•ictwe•m wiceprezydenta USA 
Hu!ll11phTey'a, zabrała trumnę 
ze zwłoka.mi Adlai'a Stevensona 
do kraju na pokładzie samok>-
tu o<J.rzutowego p~ezydenta 
Johnsona.. Zwłokom te>wa.rzy-
szyła rodzina zma;rłego - jego 
trze.j syno<Wie i siostra z mę­

żem. 

Amerykans,Jd wehikuł kos• 
n1icz,ny „Mari-Qeir-•" wykonał w 
n.ocy ze środy na czwartek oko­
ło 20 zdjęć powierzchni Marsa z 
wysokqśei od 15.000 do 13.ono 
ki lornet.rów i . w czwartek W 
południu ~cząl przeka7'ywać na 

Ziemię pierwS'J'Y obraz. Wehi­
kuł 7.najdowa! się wowe7-<1S o 
~15 milionów km od macierzy-.., 
stej 1'lanety, 

Przed godz. 15 (Według czasu 
wa.rszawskiego), gdy stacje na 
Ziemi odebrały pierwszych 10 

Ambasador PRL w Algierii 
a ministra Bulelliki 

W Z1Wtlą2iku z Ultworzeniem 
nowego rządu a1LgierS1kiego 
,ambasador PRL w ALgierii 
Tad€1lll9Z Ma.tysia'k złożył 14 
liipca wizY•Łę mi,nisitll'o0.~1i sprc:w 
zagra:nioroYcll Algierii Bute­

flioe. 
Am.))asaieiot' Ma.tysiak pne-

lkazal na ręce mi1nistxa Bute-

rtilki w imieniu rządu polskie­
go życzenia dails.zego pomyśl­
nego rozwoju niezawisłej 
Algierii ornz zaipewnil o nie­
zmiennym dążeniu PolSlki do 
1:02Jw0>j111 sitosunków z AlgieTią 
w duchu szczerej· przyjaźni 
i współpracy. 

Około z t9siecv studentów wyjedzie 
na zaqraniczne proklyki 

W okresie lata okolo 2 tys. 
situden.tów odbędzie praktyki 
wakacyj.ne za gra•n~ą. Orga­
n i:wwa111e one są na podsta­
wie umów kubtuirailinych, b.ądź 
:za pośrednictwem międzyna­
rodowycli organizacji fa,kul­
teckioh, których crzlonkiem 
joot; ZSIP, n:p. LAESTE {uczel­
nie techniC2lrle i rolnicze), 
IFMSA (uczelnie medyczne). 

Wi~kszlość sotuderntów będzie 
pra.k;tJ"kow2ć w NRD, Czecho­
slowacji. Jugosławii, na Wę­
g·rzecll i w ZSRR. Około 700 
studentów wyjedzie do kmrn­
nastu krajów EUJropy zachod­
niej. 

NajwJększą g>rupę prakty­
kanLów - ponad 800 osób -
stanowią s~uchacze uczolni 
technicznych, głównie kienm­
ku mechanicznego. elek.trycz­
n~go i budownictwa_ Z p~ak­
tyk za,~r<;nicznych s'.,orzysta 
też około 400 stci<lentów uczel 
ni rolniczych, 200 stJudentów 
u111iwersy<leitów, kil1rnset słu­
chaczy 6kademii medyczmych 
i seJkól ekonomicznych. 

Strzały na gra nicy 
Izrael - Jordania 

Obaj piloci zginęli Pa<trole izraelskiie w.zinowiły 

ostrzeliwanie jednego z od­
cin~ów giraniCZIIlych Jordanii. 
W środę zainotowa.no trzy ta­
kie wypadki. Str<iJt w lu­
drz\ach in.ie byq:o. 

Zderzenie dwóch szybowców 
w Koszalińskiem 

Dwa S?.Yb<>~ 7.e Słupskiego 
Aero.klubu zd1a-zyły się na wy­
sokości kHkuset metrów. Zarów 
no pilo·t szyboowca „Mucha" -
27-letni Kazimierz Bala, jak i 
piIO<t szybO wca „ Fo·ka" - 28· le1.­
ni Czesław Koclmski ponieśli 
śmierć. Rozbite szybowce spa­
dły na podwórze składnicy 
PZGS. 
Wstę.pne dochooz.e.Ha prowa­

dmne · ~eiz;-organa. MO i pro. 

kuratury słupskiej stwierd.,;ły, 
że winę z.a katastrofę ponosł 
pilot „Foki", który r.tanewru­
jąe nie·prawi.dłowo szybowcem 
usiłował sl<rócić trasę lotu nad 
miastem, DalS2e śledztwo w 
spra.w;e tragicznej katastrofy 
1>rowa.dzi specjalnie powolana 
komisja. Nate-i,y Podkreślić, że 
w chwili Z'derzenia widoczność 
W pc>,Wiet'rl1lu ·l:<~ła dMkOJl.'lą._ 

* * Jeik dooosi z Tel Awiwu 
A g'encja F\r.a111ce 
12ll'ael ogłooil w 

Presse, 
środę dwa 

nowe „ooilrz;eż€1nia" pod adre 

soo1 pańsibw arabSlkich, które 
jc:k oświadcza k<l'llty-

nuują roboty nad oowróce-

41iern biegu rae<ki Jordan. 

linii pier\\'SZe,go ol>razu, uczeni 
an1eryk.ai1scy zakomuutkowali, 
Ze to co przesył.a „Mai:iner„4", 
,,jest rzeczyv.1iście obrazem MaT• 
sa". 

Do tego czasu pnez 12 go­
dzin. nie wiadomo byJo, czy ca· 
ly trud nie pójdzie na marne 
z powodu defektu w aparacie. 
który za.pisywał obrazy na taś· 
mie wideomagnetycznej, t\\~oTzą· 
cej zamknięty pierściei1 nalożo· 
ny na dwie szpule. Denerwują· 
ce oczekiwanie zac-zęło się w 
czwartek przed godz, 2 w no­
cy, gdy z „Marinera-4" nade„ 
szły dwie i>przeczne informacje. 
Jedna z nich sygnalizowała, iż 
taśma magnetyczna przewija się 
za szybko, co groziło nałoże­
niem się zapisu jednego obra„ 
zu na zapis drugiego. Nato­
miast z drugiej informacji wy­
nil<alo, że wszystko jest w po­
rządku. Uczeni w ośrodku w 
Pasadenie (Kalifornia), któn:y 
kit>rują wyprawą, nie wij!<izie· 
li co o tym myśleć, ale t>o· 
cieszali się. że na\vet w razie 
nałożenia się zapisu, 7-8 zdjęć 
będzie wolny<:h od znickształ· 
ceń. 

(l\.) Dalszy ci.ą~ na str. 2 

ft uchomy serwis 
gwarancyjny FSO 

Z dniem 1 sier:"pn.ia br. ro7.­
pocznie dzia!alnośc ruchomy 
se·rwis gwarancyjny żerailc;kieoj 
fabryki samochodów osobo­
wych. Złoży się na n;e.go 6 od­
p01wieidnio wyposażonych sa·mo­
chodów, obejmujących swym 
zas'ięgiem cały kraj. W S·klad 
każdej z eki.p wejdą inspE'ktor 
i meclJa•nik samochodo•wy. Wpro­
wadzenie tego „novum" podyk­
towane zostało troską o Jep.>Zą 
o>bshi.gq nabywców „Warszaw" i 
„Syre•n''. 

Za•klada ruę. że k;:tżcla te.ren-O· 
wa stacja TOS zostanie co naj­
mniej 2-3 raey w miesiącu ob­
slużoa:la przez fabryczną ekipę. 

NOWY JORK (PAP}. Po raoi: 
trzeci :zremis<l'Wal<i pil.kari.e By­
tomskie1 Pol<>niii w Interlidze 
amery<kańsJ<iej. Pola.cy !>potkali 
się z aingiels'ki.m zespołem West 
Br<>lll!Wich Albi0i!1. Mecz za•koń­
czy<ł się wynilk•iem 2 :2 (1 :O}. 

OSLO (:i;ł'AP}. W drugim dn.iu 
międzyna.rodowego mityngu lek­
k<>allletyczn,eg-0. rov.grywanef(o na 
su1di0inie Lislet w Oslo n1istrz 
olimpijski w trójskoku Józc! 
S1midt w pierwszej kolejce do­
znnl .kontll7 .. Ji lewej st.opy i zajql 
drugi'? _m1eJ~ce re-zultate.m 15,57. 
zwv. ~zyt n:es.podziewa.n<ie NoT~ 
)Vc:g Pa·u·!sen ..., a5.6l, 

APEL 
do ·mieszkańców lodzi 

OBYWATELE! 

Zbliża się uroczysty dzień 22 lipca, Swięto Odrodzenia 
Polski, 21 rocznica powstania władzy Indu pracującego 
n1iast i wsi w naszym kraju. 
Ogłoszony 22 lipca 1944 r<>ku Manifest Polskiego Komi­

tetu Wyzwolenia Narodowego otworzył nową historyczną 
kartę w dziejach naszego narodu. Szczególną doniosłosć 
tego faktu potv•ierdzil miniony okres budownictwa soeja· 
listycznego w naszej ojczyźnie. Rozwój i osiągnięcia w 
dziedzinie gospodarki narodowej. kultury. oś"•iaty i n.auki 
dowiodły słuszności drogi, na którą wstąpiły masy pra­
cujące 21 lat temu. 

Pod kierownictwem Polskiej Zjednoczone.i Partii Robot• 
niczej i współdziałających stronnictw politycznych, zespo• 
leni w szeregach Frontu Jedności Narodu, pnekszt>.łci• 
lismy pTogram wiekopomnego Mani!estu Lipcowego w rze­
czrwistość. 

wraz z całym !<rajem rozwija się i pięknieje z każdym 
rokiem i nasze miasto. 

To prawda, i7. czeka nas jeszcze dużo pracy i l\rysiłku. 
Następny. kolejny plan pięcioletni rozwoju Erospodarczego. 
•połeC7nego i kulturalnego wymagać będzie od nas wszyst­
kich nowego zasobu ofiarności. zapału i inicjatywy oby• 
watelskiej. 
Bodźcem do pelnego wykonania tych zadAń będą jednak 

nasze dotychczasowe nsiagnięcia. 
Nasze przywiązanie do idei socjalhmu i pokoju - aktyw• 

ne poparcie dla linii polityczne.i partii i władzy ludowej 
- zamanifestowaliśmy w ostatnich wyborach do Sejmu 
PRL i rad naToclowych. 

W dnio1 Swięta Narodowego Polskiej RzeczypoSi>oliteJ 
Ludowe.i da,jmy je·szcze raz wyraz naszemu patriotyczne-­
mu dażeniu do pełnego zre'llizowania doniosłych uiclAń 
nakreślonych w programie wyborczym O!!ólnopolskiego 
1 Łódzkiego Komitetu Frontu Jedności Nar<>du. 

Pomagajmy ze '''szystkich sit nowo 'v:vbranym radom. 
narodowym 'v ich trndne,j i odp0wiedzial'le.i pr~ry. Po· 
dejmujmy nowe inicjatywy w 7Akresie wspóld7.ialania z te• 
re-nowym? organami przedstawici~lskimi ora7. "'1ączajmy się 
coTaz szerzej do u·-spółgospod.anPnia naszym miastPm, 
dzielnica. osiedlem i domem, w któTym zamieszkujemy. 

Zohowj?7.aniami produkcyjnymi i cz}'TI;\mi Sllote.cz.nymi 
u<.-uimy lincowe święto. Podnośmy na coraz wyższy po­
ziom wydajnOść i jaltość no:tsze.i pT;\Cy. nsnw;i.imy z p.:i• 
sze,i rlrot?i wszystko 'Vt. co hamuje i przes7.kf\dzq w jesz• 
cze szybszym. wszechstronnym ro?;Woju naszej ojczyzny -
Polski Ludowej. 

MlESZKANCl.. ŁODZI! 

·W pnededniu Swięta Odro.ilzeni.a Polski ucze1JmY pa• 
mięć t~'Ch w57ystkich. któTzy oddali swo.ie 7ycie za na­
szą wolność. wyzwolenie narodowe i sp<>leczne. 
Zlóżmy wieńce i kwfaty na grobach 1>0lep'.lyr.h tołnlel'r.!' 

Armii Radzieckiej i Oclrodzonego Wojsk'< Polski<'go oraz 
bpfownikóvv przeciwk<> faszystowskim ciemiężcom. 

W obliczu nowyeh agresywnych p0suni<:ć imperializmu 
światowego zamanifestujmy nasza solidarnośc i przyjaźń 
z tymi ws?:ystkimi sB.rimi na świecie, które walczą o 
n trwa lenie pokoju i przy jaźni między narodami. 

OBYWATELE! 

Dolronu.iac przegl~du dor<:>bku minionych 21 l•ł po<łeJ­
mujmy zoho,.,,iązania produkcy.}ne i c-zynv społeczne, któ­
re pTzysporzą nowych wartości i korzyści materialnych 
państwu i spolec7.e1;stwu miasta. 

Udekorujmy emb!Pmatami i barwami narod1>wymi ftOłl­
tony zakla<lów pTacy. budvnków, okna, halkonv i wysh­
wy. Nada,imy otoczeniu budynków mieszkalnych czysty 
1 estetyczny wye;lącl. 

Niech Łódź przybierze świąteC7.ną S7.atę, godną jeJ wiel­
kich trady~ji oraz ?1 rocznicy g,·;ięta Odrodzenia Polski -
święta nas wszystkich. 

Niech żyje i ro7'kwita Polska Rgeczpospol!ta Ludował 

Łódź, w lipcu 1965 roku. 

ŁODZKI KOMITET 
FRONTU JEDNOSCI NARODU 

PREZYDIUM 
RADY NARODOWEJ 

m. ŁODZI 

Na grzyby 

Na Ma1llł!ach, w tym roku za powiacla się 11.rodzaj grzybów. 
Przeds1ęb1orstwo „Las" prowadzi już skup i rozpoczęło pierw­
~e wys:i;lki na eksport. Nareszcie w dużej ilości pokazały 
się kurki, tote-; w lasach roi się od zbieraczy. Grzyby do· 
starczane do ·punktów skupu natychmiast. są odbierane i trans-

portowane do Gdyni - dla odbiorców zagranicznych. 
N/z: zbie~acze kurek w lasa.eh Tańskich kolo Olsztyna. 

CAF-fot. Moroz 

* SETKI WSI I WIELKIE TERElli-Y 
DUJĄ SIĘ POD WODĄ 

UPRAWNE ZN A.J-

* SĄ OFIARY W LUDZIACH 

Powódź 
300.000 ludzii. ucietipiało o:l 

pow-Odz:i w si.anie Biharr wy­
wołanej ulewnymi deszczami. 
Straty spowodowallle wylewem 
do.p!ywów , Gangesu i Brahma 
putry idą w dziesiątiki mrno­
nów ru.pii. W cią,!ĘU ootat­
nich dwóch dni O-OZiorn wodv 
w rze!rnch nie~naczn.ie <>i·~ 
obniżył, jedna.kże pod wodą 

znadduii.ą się j 6Sl2JCZe setki wsi 

w I n dii 
i wielkie tereny lliP!l'aJWl!'le. W 
Wielu punktach lud:ność od­
cięta jest od świata Rząd 
stanowy podejmuje niezbęd­
ne środki ratunkowe. 

Poiwódź dof>lmęla także są-
<>ied.nie sta.ny zachodnią 
F3 0ngalie i Asam. Podobnie 
jak w stanie Bihar. równi"Ż 
i tu są ofiary w ludziach, 
UtQ!lęł.o także wiele bydia. 



Między Johnsonem 
i Stevensonem 
istniały 

różnice 

poważne 

zdań 
Wielu komentatorów stwier 

dza. że między Johnsonem 
i Stevensonem istniały wy­
raźne różnice zdań na temat 
polityki zagranicznej USA. 

„W ostatnich miesiącach 
miało sie wrażenie - napisał 
w artykule wstępnym 
czwartkowy ,,New .Tork Ti­
mes" - że Adlai Stevenson 
reprezentuje USA w ONZ 
bardziej z patriotyzmu niż z 
przekonania". 
Amerykański korespondent 

radiowy David Schoenbrun 
oświadczył w środę wiecz?" 
rem że w zeszłym tygodniu 
Stev'enson nazwał interwen­
cję amerykańską w Domini­
kanie „grubym błędem". 

Mirtl 

Światowy Koneres Pokoju 20-łecłe 
„PAFAWAGU" 

Przeszło 1.300 fys. zł pon_ad plan 

Załoga ,,U n i o nte~ u'1 

zakończył obrady W stoli.cy Do•lnego Sląska irooz­
ipoczęly się uroczystości zwią­
za.n,e z d'Wud<Ziestoleciem naj­

warw o wybraniu Biura Wy- starszej ; największej fabryki 

, , 
na czesc 22 lipca (C) l~lmńazienie ze *· 1 

lłział6w amerykańskich i ich 
satelitów z Wietnamu po-
łudniowego, likwidacji a,me-
rYkańskich bM: wojennych 
w Wietnamie południowym, na­
tychmiastowego zaprzestania 
bombardowania i innych ak­
t6w a.gTesji przeciwk„ DRW. 
Front wyzwolenia narodowego 
\\'ietnamu południąwego jest je­
dynym autefttyczn:vm i legalnym 
nrzedstawicielem narodu połud­
dniowowietna.mskiego. Pokojo•we 
zjedlnoc•.enie Wietnamu jest 
sprawą we<Wnętrzną ludności 
obu stref WietDAmu i nie pod­
lega 7..adnej obcej ingerencji''. 

Pod koniec czwartkowego 
plenarnego posiedzenia Kon­
gresu Pokoju w Helsinkach 
zabrała głos członek Prezy­
dium światowej Rady Poko­
ju, Izabella Blum (Belgia). 
Poinformowała ona. że prof. 
John Bernal, ze względu :ta 
zły stan zdrowia rezygnuje 
z funkcji przewodniczącego 
światowej Rady Pokoju. 

W Helsinkach poinformo-

konawczego Prezydium ŚRP. w.rocłaWSkiej - „Pafa.wagu". 
Biuro to będzie funkcjono-
wać do pierwszej sesji śRP, W ciągu mhnione.go 20-lecia 
która powinna odbyć się w fabryka ta wyprodukowała m. 

i111. ponad 130 tys. wagonów to­ciągu najbliższych 6 miesię- warowych, przesz.Io 1.800 wa.go-
cy i na której wybrany zo- nów osobowych, prawie 350 !o­
stanie nowy przewodniczący komotyw elektrycznych i ponad 
~ato_w_ei_Ra __ d_y_P_o_k_o..,iu_. ____ 2_00 __ 11r_ó_ic_z_1_om._ó_w_e1_e_k_t_r._y_c_z_n._y_c_h_. 

„Mariner- ~" sloto2raf ował Marsa 

Cenme zobow!~ia dla załogę „Uniontexu" zobowłą-
u=eni.a 21 rocznicy udlwa- r.ain przekra.eza sume 1 mln 
lenn.a Ma'lltfesi!Ju PKWN pod- 324 tys. zł. 
jeła ost<l1tnio załoga Zakla- Wa;rto przy tym dodać, że 
dów Przemysłu Ba.wetniane- r.obowiązairuia podjęte p.rzez 
go im. Obrońców Polroj:u - tę zalogę dla uczczenia wy-
„U:ni<lillltex". bo;rów, 1 Ma.ja oraz Dni·a. 

M. i.n. same tylko zobowią- Włókniarza, wy;rażające się 
zani.a dQtyczą.ce p.onadpl.ano- sumą 1.100 tys. zl zositały wy­
wej produkcji wyraża•ją się konaine w ponad 200 procen­
.s.umą pr-z;eszlo 472 tys. zl. tach; w trakcie ich realiza­
Lączmie z innymi - n;p. do- ciji załoga tego największeg() 

(Ą) D-Okończenie z,e str. 1 dzinie 22.38 zakończono odbiera- tyczącymi WZJroohu jaikości k<>mbina•tu bawel111da11ego przy 
Naukowcy z Pasadeny :t.a.mie- nie pierwszego zdjęcia, poka„u- produkcji w sitoewnk111 do pla· ;;.porzyla pańs1t.wu ponad 2 

rzają opublikować pierwszy jącego prawdopodobnie ma:r;,sjań nu czy osz.czędnoŚ<';i surow- m.ln 448,5 tvs. 7Jl, do:latko-
obraz po•wierzchni Marsa w pią ską pustynię Elysium. Obraz Jest ca _ wa.rl.ość podjętych pn:ez_ wych war~ci. (jk) 
iek. · ~d~o~b~r~y~,'.....--~--~~-~--~~~:_~_::::::..:::::..:~:...::..:=..::..:....::..:::_::..::.::..::::::..:..._~-~~----~~~-~~~ „Ma.riner-4" 7.a.czął fotografo-
wać Marsa w nocy ze srody na 
czwar~ek o godo:. 1.18. 
Kamerę „ .Marinera-4„ wyposa„ 

żono w filtry niebiesko-zielo ... 
ne i pom.araficz.owo-czerwone, 
aby d-0-mniemane regiony J>ry„ '­
mitywnej roślinnosci marsjań­
skiej i obszary pustynne wy­
padły jak najwyrażniej. 

Sytuacja w Wietnamie 
(B) Dokończenie ze str. 1 

Zdrowia DRW. W toku konfe­
rencji dy.rektor Departamentu 
Ministers·twa Zdrowia dr Le Van 

gonie k<>respondentów, aby sa­
mi eJimino·wali ze swoich in• 
formacji wszelkie wiadomości. 
„które doPomogłyby powstań• 
com albo Ha11oiu. 

Jak zabito ,,Kobrę'' 
Nad ranem „Mariner-4„, prze­

słał porcję cennych informacji 
" warunkach panu,jqcycll w 
przestrzeni wokółmarsjańskiej. 
Z in!<>rmacji tych wynika, że 
czerwonej planety nie otacza 
pierścień promieniowania typu 
wokólziemskłch pasów radiacji 
Van Allena - Wiernowa. Pasy 
te, Jak wiado.mo, są nlebez.piecz­
ne dla astronautów. Pole ma­
gnetyc:.ne Marsa, są1lząc po sy· 
gnalacll z wehikułu, jest około 
10 razy słabsze od ziemskiego 
pola magnetyc'lJllego. 

„Żniwa śledziowe" 
Na Morau Pó~noonym wcześ 

niej niż w latach uibiegtych 
roz.poczęly się „2mtwa śledzio 
we". Flolylla trawlerów i ku­
trów gdyńskiego „Dalmoru" 
uzyskuje na !owi.sikach Mo-
17..a Pól-nocnego ba;rdrz.o dobre 
wyniki. Zailogi · tr.aiwlerów 
osiągGją pr-zeciętnie po 16 toni 
ria d>obę. a Im brów po 6 ton. 
Lączmie w rejonie tym prze­
bywa pon•ad 60 jedlnositek I 
„DaJ.mmu". 

Płtoung za~znał dziennikarzy 
prasy m1epwowej i korespon­

dentów zagranicroych z dowo­
dami licq,nych nalotów amery­
kańskich na placówki służby 
zdro·wia w Wietnamie północ­
nym - szpitale, sanatoria i 
wiiejsk·ie ośrodki zdrowia. 

* * * Agencja Assoc.iated Press do• 

Rrzecznik amerykańskich sił 
zbrojnych płk. Louis Breault 
oświadc-,ył, że np. informacje 
o ruchach wojsk albo stratach 
poniesionych w danej operacji 
dają partyzantom ogromne ko• 
rzyści taktyczne. Od 15 lipca do­
kladne dane o poniesionycll. 
stratach nie będą codziennie 
ogła-.zane, Jecz mają się ukazy• 
wać w tygodniowych zesta• 
wie.niach. 

!.Juibię k,a.m~e Se>Macyjne 
w a111igLe/,s1ki.m stylu i muszę 
przyznać, że przez pie.rwszych 
·k~łkamaście mi-nwt u-x:z-0raJ­
<l!·Ze>j „Kob1"!1" s.q.dzi-k<m, iż ta­
ką wl;aś nie ob.ej rzym y. 1'nt.-i:y­
ga zawi4za/;a ~ię bard~o vn­
te•re•ruj.ąco, myslalerm u.-ię.c, że 
/JJUJtor (.T. TuUy), wpadnie na 
Tównie d-ObT'!/ pomysł jeij rooz· 
wi.ąza1nia. 

Nie>S>teity, po ldDkU•tWIS'l:tu mi· 
n"U>tach J. T!J)t/y zll!bra-kw i'lł.­
wenoii i po.ro pl'Zyjerrurvoś<'iq 
ogic;.d<mia n.a eikiranie Ale·lc-
sa•ndTy Zawierwszll!n•ki. (Mary 
Berry) Wojciecha Pokory 

.~POGODA 
DzL~ w Łodz.i za·chmu.rzen:e 

ni€"Mie1llkie lub umia•r1kowa.ne, w 
ciągu dnia pn.eojścioiwo wię.ksze 
ze sklo:n.noS<!ią do prze•lotnych 
opadów i bu•rz. Tem,peratu.ra 
m·a·ksyima.Jna 2o8 st. C. Wiatry 
slabe i um.iairkowa1ne o kierun­
kach =ie.nnych. Juitiro m<X!:JJi­
we o;pady i burze. 

(Ro<ge.r Berry), nieru>ie•le t.rvn·!J'Ch 
przyj.eimności mam dco odnat() 
wa<ni.a. Wszys1~ko już w wkcJ~ 
był-O wiadome i je\Żeli bvlo 
S>i<ę 1WJCf. czym zaistainawiać. ro 
1VIJJd je<I;nym - w ja.ki Sl?O" 
sób aJUtor rzecz skończy, aby 
się ja;k najmniej S>iwmpromi­
tować. 

S'[>€•/otald j(bko całość byl l 
111ie do uratowania„ Sqdzę Jed 
11>Wk, że przy icnm.e.j koncepcJi 
Też )J'S·e r3'kiej mnie•f)neigo skqd~ 
im,ą-0, A. Konica, te poczqt'lw~ 
we ki~ka.na·ś.cie m·~n'!.Ut d-0·bTe1J 
Zll!baw·y można było jeszicze 
t<rochę prz.e1cU11ż!fĆ. Blq:d tklwil 
chyba w tym, że rea·lvzaitor~y 
:?'byt wczeS.nie :zdecydowll!h $1.ę 
00.slonić karty, zibyt na•~ręotnie 
s:ta.raU się o to, by .'!1pekt<l•lc! 
był j-01k na)śmieisz.nie}szy. To 
oczvwiście wyivola.Lo silout e k 
wl'ęc:z odlivroiny; co naijmn·iej 
od fl)O'ł,owy, przvnaj>m.niej ?I.a 
mnW?i spe1kitlVkll byl vrzerrazli­
wie 

1

1!J7Jdm,y i ma.to d.owcilpny. 
Tatk oto nie zaibi1to żon.y, za­

!Wto z;a. 1Jo „Kobrę". 
J. KATARAS!NSKI 

Nie ogłoszono jeszcze 'vyni­
ków pomiaru atmosfery mars­
jańskiej, jednakże niektóre 
wstępne dane sugerują, że albo 
atmosfera ta jest gę~tsza niż 
przypus:t.czano, albo większa jest 
siła przyciq.gan.ia Marsa. „Ma• 
riner-4" $krywszy się za tar­
czą Marsa wynurzył się. bowie~ 
spoza niej prze<>zło 7 mmut póz 
niej niż przewidywano. 

Najmniejsz.a odległość między 
,~Marlnerem-4" i Marsem wy­
nosiła &kolo 9 tysięcy km (do­
kt:ulnej liC'DbY na razie nie ogło­
szono). 
. w czwar>tek, wk>rótce po godz. 

14, czasu warsom wskiego, stacja 
w Johannesburgu {poludniO'wa 
Atryka) zaczęla odbienć sy­
gnały z których w ciągu 8,5 
godz.' miał pow.stać piel'lwszy. 
obra.z po•wiierzchni MaTsa. 
Każdy ohrarz składa się z WO 

lin4", a ka?Aia linia z 200 punk­
tów. 

Jak się dowiadujemy w ostat­
nie·j chwili, w c-.r.wartek, o go-

;,;;,HllllllllllllllllllllllłllillllłllłlUlllmtullllłllllllllffłlflłlllllłllUlltłllllnlllHllU~lllHlllHIPIHHltnlltl~łlltunlRnllllłlllłlflllllllllllllllfl• 

niosła w czwartek rano, że sze• 
fowie sztabów sil zbrojnych 
USA wypowiedzieli się jedno­
myślnie za zwiększeniem liczeb­
ności wojsk amerykańskich w 
południowym Wietnamie w cią­
gu najbliższych 5 miesięcy do 
179 tys. 

* * Jak donosi Agencja France 
Presse, dowództwo amerykań­
skie w porozumieniu z wła­
dzami pol udniowowiet.namskimi 
we<i:wało przebywających w Saj 

Sprawa St. C1ata-Mackiewicza, 
Januarego .Grzędzińskiego 
Jana łłepomucena Millera i 

łów ukazało się na łamat:h pa­
ryskiej „u:ultury'', po-dpisanych 
„Gaston de Ce.risay". Autorem 
tych artykułów jest Stanisław 
Cat-Maekiewicz. Wezwany do 
aenera1nej Pro·kuratury przy­
znał, że artykuły te pisał na 
podstawie umowy z Jerzym Ge­
droy-Oiem - redaktorem parys­
kiej „Kultury". Otrzymywał za 
to honorarium w dolarach. 

Z ostatniet chwili 

Powszechna 
mob~lizacja 

w Wietnamie phi. 
Reżim sajgoński ogłosił w 

<'zwartek powszechną mobili­
zarję mężczyzn i kobiet zdol.­
nych do służby wojskowe] • 
Mobilizacja dotyczy męż­
czyzn od 18 do 48 lat i ko­
biet w wieku od 20-25 lat. 
Południowowietnamski mini­
ster wojny, Nguyen Huu Co, 
zakomunikował, że członko­
wie powołanej w ten sposób 

armii rezerwowej". będą 
pełnić służbę na wsi i w 
miastach jako grupy obrony. 

Ra.di o • 
L --telewizja 

W Miuisters.twle Kultury i 
Sztuki o<lbylo się sp<>tkanie 
przedstawicieli Związku Lite­
:ratów Polskich, prasy i l12ia­
łaczy społecznych z ministrem. 
Lueja.nern Motyką i prolrnrato­
rem generalnym - Kazimie„ 
rzem Kosztirką. Spotkanie po­
ilwięcone było poinformowaniu 
środowiska lite-racldego, jaJc 
również przedstawiicieli prasy o 
niezgodnej z prawem działal­
ności trzech członków ZLP, a 
mjaUowicle St.a.nisi.a.wa Cata„ 
Mackłewlc:.a, Januarego Grzę­
dzii1skiego i Jana Nepomucena 
Millera. W· spotkaniu wzięli 

·Przedstawiciel Generalnej Pro­
kuratu.ry oświadczył, że po­
dobną dzJ.alalność, niezgodną z 
prawem i postawą obywatel.a 
polskiego prowadzili także dwaj 
inni członkowie ZLP - Janu­
ary .. Grzędz.iński i Ja.n Nepo­

K • n 

P.lĄTEK - 16 LJPCA BR. 

P.JlOGRAM I 

8.>00 Wiad. 8.();) Muz. i &kt. 3.35 
KonC<!ort aolhst~w. 9.00 K011cert 
;poTanny. 9.40 Aud. pt. „spotka­
nie z indy.kieim". 10.()0 Kalejdo­
siko,p .kulturalny. Hl.30 Krnncell't 
,r02Ty•i.\»kowy. 11.00 „Dokto.r ż.a­
biński przed mi•k.r<>fonem". 11„10 
Ka<n·cert OT'k. I<OiZl!'Y'W•kowych . .12.05 
stan po,gody. 12.06 z kra•Ju i 
ze świata. 12.25 Ro<l:niozy k1wa­
dra·ns. 13.00 Muzyka kom.pozyt. 
rosyjski„h. 1'3.40 Swojskie me'1o­
d1e. a.oo „Ja, .syn lu<l u po·Iskle­
l!i'>" - fragm. l4.15 Pe>polt1<1•ni.c„wy 
krnn.ce.rt. 15.00 Wlad. 15.()5 Due.ty 
rQJn.ailltyczne. 15.W Muzyka SY'm­
ton.icz.na. 16.ll SJ>Ot.l<anie z pio­
senką. 16,35 Pro.gram młodzież. 
,.Na 2Jielonej trawc-e". 17.05 Kul­
tura pHnie l>O"Zukiwana. 17.25 
Konca-t Chóru a e&pella PIR w 
K!rakoiw)e. 17.45 PDTad.ni.k ję:y­
ko<Wy. loB.00 Wled. 18.0I :Red. E. 

Zjednoczenie Przemyału 

Tkanin Jedwabnych 1 Dek1>· 
racyjnych z żalem powiada­
mia " śmierci zastużoneg1> i 
1>ddanego praeowntka 

Inż. chemii 

kol. FELIKSA 
łlZECRłWSKIEGO 

w Zmarłym przemysł jed­
wabniczy traci eennego i wy­
bitnego fachowca ora~ ofiar­
nego współpracownika I wy. 
chowawcę młodych kadr.' 

Cześt Jego pamięci! 

Dnia 15 lipca 1965 r. zmarła 
w Bogu, opatrzona iw. sa­
kramentami najukochań5za 
Matka, Teściowa i Babunia, 
prze:iywszy lat 54 

śfp Alfreda Wawrzyniak 
z domu KLIMCZĄ'K 

Dnia 16 lipca l>r„ o godz. 
10 w k<>ściele parafialnym św. 
.lózera w Rudzie odprawiona 
będzie msza św. żałobna, zaś 
o godz. 17,30 nastąpi wypro-

. wadzenie drogich naJll zwłok 
na cmentarz w Rudzie, o 
czym powiatlamiamy, po„osta-
11 w nieutulonym smutku. 

CORKA, ZlĘC, WNUCZĘ­

10215/g 
www 

TA i POZOSTAŁA 
RODZINA. 

MW·WWWwwwm 

==== W)'padków 
mucen M.ille.r. 

Bończa w Radiowej En.cyk;lopedii :!ll.+4 Mooy.k.a taneczna. 22.05 „No- ud.ział m. in. poseł Wmcenty 
Aktti.aino„"i. 18.15 Chwila murz' W<l<Sci literatury swiatOWeV" - Kraśko, Henryk K0Totyi1ski, 
ki.. 18.~ han.cert dn·ia. lił.15 . US.miercen~e" - f•:"a.gm. 22.26 Mu Jarosław Iwaszkiewicz, Jerzy Sprawa .lana Nepomucena Mil-
wsi l. 0 wsi". l!l.30 M.ek~ykańsd<ie• ~Y'ka taneczna. 2'l.5-0 W-iad. Putrament, Czesław Cenikiewlc-i:. Jera znajduje się w Sądzie Wo-

w olkolicy, u.1. ul. Telefon;cz„ 
nej i Jan.osika 12-letni Jerzy 
Urbaniak (Kruc?.kow>kiego 7a) 
podczas zabawy w żwirowni zo­
~tał zasypany zie.mią. Przyby­
ły leika.rz pogoto-wia stwierd:r..ił 
zgon. 

melodAe r-0zryw.kowe. 2<>.00 Dzien ~LEWIZJA Aleksander Mj ~lisze~kki, Iir:!'f jewódzkim dla m. st. WarS?.a• 
noik. 2().26 Wiad. s1part. 20.JS „Ko Neowerly, Wo ciech "'" rows ..... , wy. Akt oskarłenia zarzuca mu, 
wal własnego szczęścia" - frag.ro Halina Auderska, Hanna Mort- źe w łatach 1001_84 ogłosił ™' 
2'l.05 Mu,,;yka tain"""'na. 11.35 Re 17.30 Wlad<J>moścl d·n:ia (Łódź). kowicz-0.lczakowa, Aleksander łamach londyńskiej prasy emi-
portaż litera.cki. 21.55 Aud. „So- 17.45 ~ lekcja jęz. ros. (Wj. 18.lQ Rymkiewicz. Byli równie;i; pisa- gra.cyjnej pod pseudonim-.ni 
ru<ty f0i1'te1p. L. va.n Beethovena" „Kal!'ta norwo-5.ci" (Katowice). 18.30 rze re.prezentujący osrodki li• „Stanisława Niemiry" szereg 
:ia.as Notatn.!•k ku1tu.ralny. :1J2.45 „Oko za oko" - f.i,1m seryjny te•ra.ckie w Iiral<o-wie, Pozna• artykułów szkalu.iących Polskę * ś,piewają piosenika.rze. 2.1.00 Wiad pt. „Hir•H>i>a M.0111te Christo" (W). niu, Ł<>dzi, Wrocławiu i Ka·to• Ludową. 0 &prawie tej prasa 
23.15 Muzyika XX wieku. 18.55 Wszeohn.ica TV: „Obra1. wlcach. . ł 

Pimy ul. Pnemys!owej llła "a­
tnił s·ię gazem .ran w. Zwłoki 
prze\>rie.ziono do ZB•kładu Me­
dycyiny Sąd<>wej AM. 

Ś'Wliata" - re.porta.ż (W). 19.30 Szcq;egółowej Informacji ud.zie- już zresztą J1tformowa a. 
Dzie1nniik TV (W). 19.5-0 „Do<Dra- lit prrzedstawiciel Generalnej w czasie spotkania w Mini­
n.oc" (W). W.OO Prog.ra.m z Iv Ff> Prokuratury. W okresie od :ro- sterstwie Kultury i Situki przy-

8,30 Wliad. I.all A•ud. Red. Społ s-thwa•lu :F1i'lm. w Moskwie „Sztuka ku 1964 - stwieroził on - za- pomniano m. in„ że na plenar-
&.:;.> Gra Ork. Gita'l'<>Wa. 9.(15 Kp.n- flilim.owa we współczesnym świe- częły pojawiać się w czasopJs- nvm 'zebraniu warszawskieso 
cer-t dn.ia, a.50 Publ1cysty·ka mlię cie" (Mos•kwapKat.) 21.00 II TV mach emigracyjnych rozmaite Oddziału ZLP w maju br„ * 
dzyna.rodo.wa. 10.00 Koncert r.a Festiwa~ Teatralny „Kobiety :?. <>pracowania - paszkwile wy- przyjęło uchwalę u~nającą_ współ 
ct.zie·ckich m"k. 10.40 z życia zw. Nisk.avuod" - sz~u1ka Helia W·u mierzone przeciwko Polsce Lu• pracę :r. wrognni Polsce. osrodka 

TadOUISZ L. (Milior>Owa 11!9) 
podczas "'PTze<:zki małżeńs·kiej 
uderzy~ wazonem 5-tygodniowęi 
dziee·ko. Noworodka z lO cm ra­
ną głowy przewlezicmo do szpi­
ta•la. życiu jego grozi poważne 

Radz. li.OO MuzY'ka o.pe'l'OIWa olijokl i- przenie<iienie z Te.atru dowe.i, szkaluiace nasz kraj, sto mi propagandy za gramcą - za 
11.J;; Report.ad: PI. 12.00 Wiad. i!m. Stelfa·na Jairacza w ŁodiZi sunki gospodarcze i kulturalne nie licującą z goonością pisa-
12Jl0 MelOdie fi•~mowe. 12.45 Un.i- <Łódł.-). 23.QQ D'»ienn.Lk TV. (W). w Po·łsce. Kilka ta.kich artyku- r1,a polskiego. 
wersyt~ Rad1iowy. 13.00 Gra zesp. ------------------------------------------------------------

noiebewpieezcństwo. 
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13.«i (Ł) „W Ska•ratkach pr~ 
żntwam;" - .re.p. 13.55 (L) A 
l.iterao0k.a. 14.10 (L) Komtllfli1kat 
14.15 (Ł) „Male zespoły inst·ru 
mern.ta1l1ne'', 14.3'0 Mów1i Tech.n.ik 
„święcące cyferki" - aud, 14. 
MUZY'ka. 15.00 Train9klry·pcje o 
pnpula•rmych pi06enek. 15.30. Dl 
d·zicci odc. pow. pt. „Pan Biega 
neik w F:tiopid". 15.f;S Chwila mu 
zyki. 16.00 Wiad. · 18.05 (Ł) Ko 
cert rO'llt'y>Wlk<>wy. 18.45 UtwoT 
tortep. kompozyt. rosyjsl<'i<:h. 17. 
(Ł) A•ktua>Lności lód?Jkie. 17:20 ( 
„Drogi 1>o~tęp11' '- aud. 17. 
(Ł) Na ró?myt>h lnstrumcnt.n.c: 
18.0łl (L) M. C. Te<let;co: Ko 
cert na g1itarę. 18.20 (Ł) „Melo 
ll·ia. ;rytm i piosen.ka" - a·u 
18.4;5 „J<.lu'b En.tuzjastów NO<WO 
czesn„&ci". Hl.OO Wian. 19.05 Mu 
i ak•t. 19.3'0 Od1lWoTZenie koncert 
SY·mofOl!l. 2'().31 „Noitabki z 7.yci 
obserwacje i motywy" pro 
20.411 d.c. kon~rtu. :"1.14 z k.raj 
i ,.., świata. 2L41 Wiad, spor 

w dniu 14 lipca 1965 roku 
zmarła., przeżywszy lat IMI, po 
długich i cięł.kich c1erple­
niach 

S. t P. 

LEOKADIA 
MO KROS 

WYPJ'OWadzenie drogich 
zwłok nastą!Pi dnia 16 lipca 
br„ o godz. 17 z k~icy 
cmettta . ..-„a św. Franci11zka przy 
ul. R:i"owskiej, o czym po­
wiadamiają, po11r11teni w 
smutku 

MATKA, MĄŻ, CORKA, 
zJĘC, WNUCZKI, BRA-

10211!/g ClA i RODZINA. 

Z 
a@1111Jnierzmy turysta kłeruje 
z.wyk.Je swe kirokii do stolicy 
odwiedr.ainego k;raJu. Ta.k jesit 
rów.111ież 1l ~·bysrrem Nie­
mioolciej Republiki Demokra-

tyeznej. Berlin stał się w 06Włlich la­
iaeh srrozególnie a.trakcyjny. Wpłynął 
na to n.le111wy>kle ekispaimyWlll'Y charak­
ter odbudil'Wy miasta ze ZDJiszcrreń wo­
jennych. A tempo pra.cy jest - ja.k 
ma.wiia.ią berHńcrr.ycy - iśeie wa.rs:za.w­
skie. Z ka.Mym m.iesiąoom zm.ienda swe 
obtiw.e z.włam.cwa centrum miasta. 

W pierwmyeh la.ta.eh po wojnie po­
~tała. tu reprezenta.cyjnia Alej.a Ka.ro­
la. Mru-ksa; tera,,. r'3hudO>WUje się są­
siedrlltiWll> Placu Mairksa i Engelsa. ctraz 
Ploou Aleksandn. Wśród p()wstałych tu 
gm,a.oi1ów góro.le Hala Kongresowa. W 
eentrnm mia.sta uwagę przybyS'l.a. przy­
eląg:o_Ją nlmiwykle barwne, i z dużym 
smalkiem airchitektonfoznym zbudowane, 
bl~kii. miie97<ka.tne. Powstaje ich z lql.i­
dym rokiem oora.z więcej. 

„Unter den .Limlen" sły.nąea, w pne-
9Złośei z pała.ców ł luksus11WYch, ehoć 
w baird~ mles7..tl!Zia.ńskim sty1u utrzy­
ma;nyeih, kamienic pruskjch boilllZÓw -
drliś je,&lt wiclk.im kaktem budowy. Na­
ll'!'7JCICliw JIOW1I> W"lnoszonego gmachu Mi­
ni&tcrstwa Ośwla.ty powstaje ~ dla. 
węg..ierskilej ambasady. Tu ~tą wy-' 
7lllacrz.yly irnre slied.7.ilby równ.it!'L Inne 
ambą....aay. Nieco da.lej Jllllą się w górę 
mury ołmiza.łyoh gmachów placówek 
handlu ~'Qlne.,<>o. W beą>ośrednim 
sąsiOOll;l.wie, na Fi11iedrfohstirasse, rysu.i ą, 
się sylwet.ki nowego hotelu na 100 
mle,;sc, który stanie s:e w I:i"ZV.w.łoścł 
.lmmhln&tem gastronomicz.nym. 

C eni.l"Ulllt Berlina., to nfe tylko z l'O'&­
moohem wk.raAYT,ii.jąca now~­
ność, To równleź z ca.lym pi.etyz.-

mem prowa.dzoina rekonstrukcja sta­
ryeh, wspa.niałycb gmaehów, do któryeb 
berlińczycy są ~gólnie pnYWią,za.ni. 
Należy do nfoh słynna Opetra KomiC'J'­
na., z odhudoWaru\ scen~ widowni•. 
foyer. Z dumą pokazuje się zapa.nitlll-

'Panorama 
nowego miasta 

(Korespondencja własna z Berlina) 

nym rurysł-Om od!reSt!IJtH'O'Wa.ny glm!Mlb 
Biblioteki Państwowej, k.tórej słąiwy 
przyd.aJe pooobieństwo ksztoa.ttu do an­
tvC7.1Ilej k.001(ldy. 

Drugitm wamnym placem budowy drr.ł­
sle.jmegil Bfil'IiJJla. j·est Pła.o Mairksa-En­

gelsa. Pusty d:o nied.a.wna., dziś tętni 
stuk.otem ma.srz.yn biudowla.nyeh. PoW\S'ta­
je tu gmach Minii~twa. Spra.w za­
grani<'..znyclt. W najblł~eh la.taclt wo­
kół pla.cu wyiiosna, gma.chy Rady Mł­
n1sttów i Izł'Y Ludowej. P'IM!.y Berlina 
px-wwid~ą, iei zbudo·W!ll>nie wieży tele· 
wlieyjnej w centrum miaąta, niedaleko 
Pl. Aleksa.ndra. Je&re7,e w tym roku 
zalffl:y się fundaimemy pod budowe. Ta 
inwestycja wzibudza. zadnte<res<>wanir 

~ólne. Zakład•a sit: bowiem, że . w 
'PIMlllliemiaeh wieży telewizyjnej zna1dt1 
Pctmieszczenia.: r>e5ł.a.urae,ja, klub, elłl­
gMUlkie sklepy. A w gómej części wie­
ży, mmeJ więcej na. wyrok&śd 200 me-· 
trów, ull"Ląd.z.ona ws ta.nie ka w.la rn ta. 
K!l'l'tałtem przypominać będzie kule. 
Można sobie jU'Ż dziś wyobrazić peno­
ramę miasta z tej wyS1rlt0ści. 

O k<>łice Placu Aleksandra - popu­
la.rnie i krót·ko zwa.nego „AJelc­
sem" - są dziś kolejnym et.a1>e1J1 

zn.budowy. To trady"yjne centrum han­
dlO'We - przeizm.a.ozone Jest na siedzibę 
ró:lmego typu prredsiębi1()rsiw handlo­
wo-prremy.'>lo'\\~•ch. Wiele oentral han• 
dlm~h wybrało ,już miej;."<'a. pod bn­
d<JWę. Tu J>ll'Wst.a.nie tez wysokościowiec 
z p~aczenlem n:a hotel, wresz<'ie 
nowollfl.esny dom wwa1rowy i między­
ill&orodowe biura podróży. 

Bud'Ownierzym nowego Berlina już 
d,zlś spędzaJą sen z p()wie.k kłopoty k~ 
mun.Ucacyjne, z którymi pnyJd-z.ie sie 
niedługo borykać, Dla.tego uwzgl~dnio­
no w planach budowe podziemnych 
tras samochod'O<Wych, pneciinających 
„Alek9a". Obli~a. sdę. że 4ł'Zlięki tej ln­
wcstycjii przel.ot.owość ~a.mochodów w 
tym re.Jonie OS>iągimie 9 tys. wozów na 
'godzinę. · 

Dzisiejsz;y Berlin - to wielki plac 
budo.'"'-y okalllały.c.h i nowocrzesnych, wy­
SO'ko wspinaJl\OY'Oh słę w górę bfoków 
mieszkalnych. Cią,.:;ną, się one wz.dłuż 
J)ięknych, nowych arterii. Dodają im 
wii-lkomlejskiego rorz;Jtt~hu i urody. 

WOJ,F DIETER STOLBERG 
(„Nati1ma1 Zeitung" Berlin) 

i-DZIENNIK L()DZKI Dr 168 (5786) 
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lecznictwo otwarte, przemysł·owe i pogotowie 
planach Komisji Zdrowia RN m. Łodzi w 
~ozmawiamy z przewodniczqcv:n Kom1s11 

prot. dr med. Wiesławem Łas1ńsk1 m 

Po pierwszej seisji Rady Nwr<Xfo<we<j m. U>­

d:zi n.owe) /wde<nJCji. uformowały ~ liozn.e 

ko-mis1e, kt're ze społecznego pu.'1J'kitu wi­

dzenia pełnić będ.q kontrolę Md dzfrua.lnoś­

c ia Rądy i ws•lw.zywać jerj prol>lerm y, W!/'" 

ina.gające szybkie·go rozwiązania w in.tere„ie 

określonych grup sipo~ecZ11ych i rowodo­

wych. Jedn.a, z nich jest Komi..sja. Zdr0<1L'ia., 

lvtórej przewodnictu.>0 objął lwmamdor pro/. 

dr med. Wiesław Ła.sińsl'i - reiktOtr W AM. 

Z n.Um prz.erprawadza,my roz.mowę na temait11 

dot1f'CZ"~e wszystkich mie.szka·ńców ~i -
podopicxznych l.ódzk.ie.go lecznictnva. 

- Panie profesorze, poczynania łódzkiej 

służby zclr«i>wia interesują spoleczeńst wo na• 
szego miast.a przede wszystkim ze względu 

na :iie zaspokojone jeszcze htb rosnące potl"'~ 

by. Komisja Zd1·owia jest inst.ytucjl\. która. 
najlepiej orientuje się w owych potrzenach. 
Jakie więc nadzieje m&;,na łączyć :i; pr~cą 

jej nnwego zes1)()lu? 
- 7aczynamy od ustalenia prO'b\ematykl 

naszej pracy właśnie pod kąte•m n<ijpilniej­
szych potrzeb, chqciaż stwie.rdzić trzeba, że 

wy.punkto•wan'e ich nie je.;;t ?--'>daniem lat­
wym. 0 o prostu tych pilnych sprww jest du­

, żo. Na pie1cwszym posiedzeniu ustaliliśmy. jed 
nak program dzialalności na następne pólro• 
cze. Obejmuje on: le.:=\ctwo otwarte, J>{'Ze­

myslowe i Pogo-tO\Vie Ratun1kowe. 
Pod kątem sprawnoścl świadczeń przebiegać 

bę-d.zie kontrola (po.djęta prze?. wylonione n.a 
najbliższym posiedzeniu podkomisje). z której 
uzyska się obra-z wktualnego stanu posiada-
nia i funkcjonowan\a wymie·nlonych działów 

lecznictwa, a następ111.ie wyciągnie się wn:ios-ki 
i postulaty, zmierzające do - dla przyl<ladu 
- zapewnienia szybszej pomocy doraźnej ze 
strony Po1goto·wia i p()('l 1ni~·ienia jego facho­

wooC"i przez zalrudl!l!enie specjalistów. w lecz­
nictwie przemys lowym mamy do roz:;trzygnię 

cia spo-rną kwestię weryfrkowania przez le­
ka.rza zaikłado-weigo zwolnień uzyskiwanych w 
!>"rac111iach lub Pogotowiu. PuOJktem wyjścia 

b~ie interes pecje.nta. Chodzi bowiem o 

istotną po.moc, a nie o druk i zwiazan.e z nim 
procedury formalne. · 

- Czy w penetrowaniu terenu - jeśh tak 
można powiedzieć - komisja będzie korzvstać 

z pomocy komisji dzielnicowych? 
- Utrzymanie sta)ogo ko.ntaktu 1 naW1.aza• 

nie ścislej wi<pólpracy,• k~ora była dotych­
czas, naszym zdani~m. niedosLat<...X!zna, to jed­
n<> z naszych zadnn. Chc~my zapraszać prze­
wodniczących komisji dzielnicowyoh na nasze 
P<?Si~clr~enia, a ,z drug.iej strony chciel!byśimy 

widzieć cz!Oi11J<ow naszej komisji na ich po­
siooze1niach. Nic mamy oderwanych spraw. 
To, co 2Jnajduje. się w zal;;:resie dzielnicy in­
tere;;'llje i nas. Chorlzi o koordynację wysil• 
ków. Podejm.ując o•kreślnne kontrole będz.ie­

my w.praszać do udziatu ko.misje clzicln!cowe. 
- W czasie kamp,mii pr~edwyborczej pod 

adresem lec:tnjct.wa skierowano wiele postu­
latów. i wniosków. Czy komisja skoncentruje 
na nich uwagę? , 

- Specjalną uwagę zwracamy na załatwia­

nie poot11\atć>w wyborców. Wydział Zdrowia 
ma n~m zre-ferować przePieg, formy i rezul­

taty ich załatwiania, ale my nie'Zale-/.nie od 
tego _będ.ziemy kornt.roJować wy<lziat. a także 

wydziały dzielnicowe. W tyoh sprawach bę­

dziemy bardzo s·krupulat!lli. 

- Za wc7,eśnie może zadawać pytania na 
temat dalszych planów pracy, ale sprawą pil­
~ą z punktu wid:tenia interesów społecznych, 

J~t udoskonalenie form walki z gruźlicą i 
opieką socjalną nad ludźmi w wieku po·pro• 
dnkcyJnym. 

- W pa7Al.zierni,ku zajmiemy się gruźlicą. 

11 do zespooh1 roboczego clodrnop.tujemy specja­
listę - ftyzjatrę. Sprawami socjalnymi zajmie 
się także specjalń.a podkomisja. Zasill<i dla 
inwalidów (rzecz dyskusyjna), opieka nnd ni­
mi, domy opiekuńcze dla ludzi starych - re­
jestr spraw rośnie. Nie możemy równ~eż w 
naszej bieżące·j działalnośc-i pominąć inwesty­
cji Rłużby zd<rowia - problem nl·elatwy ze 
względu na ograniczone mo,7.Hv;ości. Liczymy 
tu )Al;rd,zo n.a współ,pracę z Radą. 

Ro-z.mawiała: Z. TARNOWSKA 

.......... -~---.-..-..-.--.-.---.-.-.-..-..-.--------.-.--------· 

Lato w mieście 

lnieiaływa 

godna pochwały 

SludenciAM 
w ukcji· ... 

90 studentó-w łódzkie.! Akade­
mii Medycznej pozostaje na 
Oboz.ie Naukowo-Społecznym w 
Łękawie w pow. bełchatow­

skim. o tym jak spędzają czas 
przyszli lekarze„ stomatolodzy i 
farmaceuci inrormuje nas 
jeden z uczestnikó-w obozu, Je­
r.ty Lecmieni. 

„Pod kierownictwem 'l!.4-

sz11ch sitarsz!f'Ch ko!e>g&io, as11-
stentów kli.nik Akademii Me­
dyczne) w Łodzi p<rowadz1m11 
nacukawe baxl~mi-a 11-0d. S<ta;nem 
zd·rowotności /.11.<l11ośct wie1-
S<lciej tych okoliic. Ale to rii.e 
W»ZyS>tlko. Cod.:;iennie kilka­
dzies.ią t osób czeJka w naszej 
zai-m.,prowizowanej poczelwln·i 
przed gabinetmn i speoejaU>S"tJICZ 
ny.mi-: sitoma.to/,ogicznym., pc­
dia<trycznym, iin.teJrnist!JCznym. 
chiru-rgiczin.ym, LaryingoLoqi-C"z­

nym, psychia,trycz,nyrm na Po­

radę i pomoc. Wyd..mjemy ta.le­

że bezpłatnie le,ki. Dla ftaS 

stuifont?w bardzo ważne jest 
równ.ież i to, że sity.ka:my się 

„na aw400" ze Ś1'odawiS'kiem 

wiejskim. Przec-ież wlaświe ro 
środowi>Sko będzie dia wiel11 
z naos środotvi>s1kierm 71a.:;zej 

przyszłej pracy. 
Narur;;z,ln.ie mamł'f1 1x.llk:że i 

roz.ryrwld. Są to wiec.zorki ta­
neiczne, gry siporrowe i tov>a­

rzysilcie. Atmosfera wśród. na• 
jeist seirdeczna i pran.00.zi-tne 
koleże1~s1ka. PnaJCUjem y ra.zem 
z naszymi aosysiemd:<l,mi i ra­
z.em z nimi sif! ba,wi-my. Je­
steśmy pewni, że po skońA':-o­

nym obozie aitmosfera t.>a be­
dzie na1n t<Yt!XllrZ'!J'SZJJĆ w pra­
cowniach i. laboratoriach". 
Piękna inicjatywa Zarządu 

Uczelnianei;u ZMS łódzkiej AM 
- jest godna nie tylko pochwa 
ly, ale i naśladowania pnez 

młodzież innych specjaln%ci 
wyższych uczelni. {x) 

Dobre chęci to -n11e wszystko 
Wakacje <1ą dh w.lelu rodziców po-wa.żnynt problemem. 

Ożywiają się wtedy podwórka. rozbrzmiewają i;warem 
dziecif}Cych zabaw. Jeżeli w domu jest niepracująca. mat­

ka lub babcia., to wszystko w porządku, jeśli nie - wa­

kac.ie zamieniają się w okre.i ud ręki pracnjącycll rodzi­

ców. - „Czy coś mu sie nie stało. 1,-zy nie wybiegi na 

ulicę, czy się nie łobuzuje?" - takie i tym podobne pyt.a,nia 

zap17ąta.ią nasze skoh1tane głowy. 
Dlatego tPi z wielką radością witamy każd;i nową 

„akcję-lato"' w mieście. Prowadzi je między innymi har­

ccrs:wo, organizując dla dzieci pO'Zba.wionych 01neki tzw. 

stanice harcerskie. 

Korzystając z okazji odme­
dziłiAm,, d-wa tale.ie ośrodki Kf'> 
mendy Hufca ZHP Łód:l-Gór· 

na. 

Ul. Siedlecka 1 - budynek 
Miętlzy7.akladowego Domu Kul 
tury Włókniarzy. Przy l>ramn"' 
wit.a nas aż ki1kunastoosobo-wa 
waTta. Jak się o·ka;mje, jej peł 

ni<m\e to nie bY'le jaka atrakcja 
i chętnych jes1: zawsze za du­
żo. Grupka dzieci nie bacząc 

na pochmurne niebo, bawi Slię 

przed domem., :pc20D1Stałe siedzą 

w świetlicy. 

---------

• OGLOSZ.EN,IA DOOB~ 

Na stanócy przebywa 62 d.?oie-.. 
ci :?JW<>rbowanych doslowrne z 
uli.cy i sąsiC<lnich podwórek. 
Przychodzą o 9 rano, odcho­

dzą d<> domów o l 6. W p<>b li­
skim ba·rze mlecznym zjadają 
oh;ad. Poza tym mają zape•w­
nio·ną opiekę, ·mogą się dowa­
li bawdć, chodzą na wyc!C'<!Zki. 
W progra·mie pójście do teatru. 
D2lienny koszt pobytu l zł. 

Jest to jedna pląta ceny oboa­
du; pozostało 4 zt dopłaca 

ZHP. Wszystk.ie i111111e wyclatki, 
przeja7Ay na dalsze wycie-czki, 
teatr j.tp. pok•rywa wspólorgani 
F.ator S<ta111icy MzDK. Z ram:<.~ 

nia ZHP pracują w ośrodku 

dwie zastępowe. po-7,a tym pro 
wadzi zajęcia dw.oje instrukto· 
rów Domu Kultury. Gl<Y..vnym 
pumktem programu bęclzio 5-
dniowy pobyt na o·boZlle harcer 
ski.in w Groun,itkach. 

• 

w sumie więc Inicjatywa cle 
kawa i pożyteczna. ale„. Wtaś 
nie, trochę za mało ha•rce_rska. 
Dzieci mają do dysp_ozycJ1 pa­
rę piłek, kilika gier l to ;ys-zyst 
ko (T.AD ofi,ąirowak> ka.ru~eJ~ 
i hu1śtawki aJe jacys bllzej nie 
znan,; a•matorzy ro-i:rywek p<rze 
szli w n.iectziel-ę prrea: ~D<l:ze 
nie i połam.a.li je). 

Mimo ciągłych interwencji 
komendanta staillicY, ZHP do 
ct.nia 12. 7, (a więc ~o _prawie 
2 tygodn:la-ch jej !stn:ema) n le 
przesłał prog.raanu 1..aięć. Dw11; 
odde,leigowane 7.astępowe . ,tez 
nHo :r.nają zbyt wie1u gier. i za 
ba•w h.a.rcerskich. Cod ziemny 
aoel i wspomnia'11a już wa,rt_a 
to właściwie jedyne prawdzi­
wie harcerskie a •trakcje. A P'fze 
cież nl\e potrzeba wiele, moż~ 
ja~iś j"<!en namiot, ja>J<Jeś ~;gm 
s-ko zabawa w podchody „. 

cieszymy się, że"C.Wieci z_ Gór„ 
nej nie blą.kaJą się po uhcach, 
ale jed.nocześnłe współn.le z pet 
1onelem M<llDK f 1romendan·tem 

-
OGLOSZENIA DROBNE • 

stani<!y (pra-cownik Domu Knl· 
tury, a nie ha.rr.erz), przykro 
nam, że Komencla. Hufca za• 
or7.epas1.cza okazję zorganizowa 
nia prawdziwie harcerskiego 
lata. Tym bard2'!oj nam przy­
kro, żo w d'1'ugie-j stanicy przy 
ul. Kr~tczkowskiejfo 5 również 

zauwa.Zyliśmy blą,ka-jące się 007 
zajęcia dzieci. 

Naz,wa i patronat do czegoś 

7obowiązu.ią, a 5 dni na obo­
zie w Grotnikach to chyba tro 
chę 7,a mało na poznanie „har 
cerskieJ doli". 

(iwl 

#or1na 
_ dzlalalności PAH 

Lód17;kti Odd~ł Powa;r,eclmej Agencji Handlowej wy~ł 

z cieka.wą inicja4.ywą utwon:enla sit.Mej WT..ol"C()wni zapasów. 

Wc-z()raJ ool>ylo Slię urooizyste oWvareie tej placówki, na łdó­

re zapr-0sz,oo10 m. i111. p1'7.edsta wicieJi RN m. LodUJi i WRN 

om.z za,1nterese>wa.nyeh kontrahentów PAIL 

Wal!"bość zgromad:ronych w otwiera.jący -w:zoroownię kie 

łód!"zl!ctm oid;dizia,le PAH nad- roW111iik loozik•iego odtllzialu 

wyiek toiwarowych wynosii PAH :ziw.rócił UJWa/lę na k<>­

o<k. 100 mln zł. Zgrosiiły je I'zyści, jaikie <laje ona za;rów­

P,rzect,qiębiorntwa Lodzi. woj. no pirodw::erntom. jalk i han­

lódz'kiego i Kiele. We WZilll'- dllowx::om. Pie•rws:i nie płacą 

OOW•ni s=egól-nle boga1o re- odsetek bzn1kowych :oo. prze­

prezen,t,owa,na jest bT"amża. <>- trzymywa1ne tJowacy. zyskują 

buwniC72, konfekcyjna, J>O'l.xł miejsca we własnY'C'h magia­

tym d?..iewiars.tiwo, Wll&lmo, zynach, natomiast harn<lel :lldo­

a;rt.. gos,poda1r;;1Jw,a domow~. bywa ogólną orientację w 

cherniC".ilile ora,z nietypowe a.Po na,erroma<lzonyoh Zl\!Pas.ach o­

tykiuly :z;aopc:.trzeniowe. raz - co najiwatiindejsize - mo­

OGLOSZENIA DROBNE 

J'll!Ż wiemy, kto się dodizmonil wczoraj, punkitualnie 

0 godz. 10 na nu~er 228-32. Szczęście dO'J)isało p. PIO­

TROWI PORCZYNSKIEMU (Al. 1 Maja 25). tegorocz­

nemu ma fJurzyście. kandyda<f:owl na siliudia w Pl:.. Po­

wiedział nam o.n o biletach tucy&tyczny.::h PKP. 

Otóż koleij vn>rowadzila 'Il.a tra.sy 1000 Iem i 2000 km 

bilety tur!f'Styczne ze ziniż"4, przy czym, ja;loo premję 

dodaje sie 700 111/J 200 Iem bł!zplatnie. Zniżki na tych 

tra,rnch dotyczą tylko oopla.<t normalnych, tzn. od r.eny 

normalneqo bilet-u k.la.sy II poci.qgu pośpiesznego lu.b 

osobo·tvego. Natomiast nie dotyczą oplmt ulgowych, do 

lotórych upoważnie·ni są studenci lub uczniowie. Pan 

PO<r"czyński po'stuluje pod a4resem PKP, by zniżki. r.u­

ryst11c::ne oblic:za<ne byly t<JJkże oo ceny bilet:u ulgowe­

go d'la u.cznlów lwb studentów. Unwżl~u,·iloby w mf.o.. 

dZiety sze•rl!'ze s-korzystaroie z a.t:ra;kcji tury.s:tycznych. 

Po..'!'tulat je.s•t inceresu1.ący i sqdz;m11. że wladze PKP 

UiS'tosunlcnyq si,ą do niego. Czekamy na odpowiedź. 

Czekamy także dziś, punktualnie o godz. 10, p0d nu­
merem 228-32 (radzimy korzystać z usług zegarynki!) na 

nowego. szczęśliwego ro7Jffiówcę. 

Przy>pominamy w<rulflki zabal\vy. Nie przyjmujemy 

! 
rozmów ainonimowych. choć na życzienie rozmówcy jego 

persona~ia zachowujemy do nasze.i wiadomości. M.•wić 

można o 9PraM·acb ważnych i bla.hych. zgłaszać postu­

laty i W1Ilios'd, opowia<lać dowciJpy (byle me z brodą). 

Zaoo1wa pt. „!\;bo się dodzmoni" - trwa. (jp) 

Pod tym hasłem wprowa­
dzamy z dniem dzisiejszym 
jeszcze jedną „letnią" ruhry­
kq. Będziemy w niej podawa 
li przepisy na smaczne · 
zdrowe potrawy, napoje 
ciasta wykonane przy uży­

ciu se z o n o w y eh .o w o­
c ó w i w ar z y w. Poma· 
e-ać .będzie nam w tym Ośro­
dek Gospodarstwa Domowe­
g-o Ligi Kobiet. .J,dnocześnie 

prośba do wszystkich na'<zych 
Czytelników, a zwłaszcza 

Czytelniczek, by nadsyłali 
wypri1bowane przez si1>bie 
przepisy. Będziemy je tak­
że publikować z podaniem 
nazwisk naszych koresponden 
tów 
DZIŚ PRZRPTS NA CJA· 

STO Z Tlł.USKAWKAMI 

BEZ TŁUSZCZU. 

Dodatki: pół kg mąki, :il 
jaja, 1 szklanka cekru, pro­
szek do pieczenia, szkianka 
śmietany. zapach waniliowy, 
25 dkg truskawek i 10 dkl: 
cukru-pudru. 
Całe jaja utrzeć 'Z cukrem, 

mąkę przesiać: i połączyć: z 
proszkiem do pieczenia. Do 
jaj dodać: mąkę, śmietanę, 

zapach. Wszystko starannie 
utrzeć. wyłożyć do formy 
wysmarowanej tłuszczem i 
wys;panei tartą bułką. Trus 
kawki starannie wypłukać, 

osączyć, usunąć szypułki i 
po ococzenlu każd-": w tartej 
bułeczce ułożyć na cieście. 

Piec ok. pól godziny. Po u­
piec?..eniu posypać cukrem­
pudrem. Ciasto uda~e się do­
skonale w prodiżu. 

„Arlekinado'' co Jugosłaooii 
Os.ta1im io J'.)O'Wtl"ócil z Jugo­

sl aw ii (gidzie ba1wil w remach 
W'SlpÓtpracy kul tur.al.n ej) łódz­

ki Teait-r Lalek „Arlekin·'. 
Zesipól wysitąpił na festlwa1u 
tea.trów dziecięcych w Szybe­
nik ze sztuką Zi>fii Na.wroo­
kiej „Ma.ski mistrza Fantas­
kd", w reżyserU Henryka- Ry­
ła, z muzyką P. ~arczew­

slciego i opra.wą Pia.styezną 

E. Sturlisa. 

Poza t.ym „Arlekin" zaipre­
z.en,towa l program sikladamy 
pt. ,.Arlekinada", będący prze 
glądem krótkich etiud. Wy­
stępy łodzian S<P<l'tkaly się z 
dtużym zainteresowaniem ju­
gio<:il-O<Wiańskich airtystów i kry 

tyki. Niewłeżnie od p<rezen­
tac.ii n.a fesitiwalu, teatr wy­

stąipi~ kiillk.akrwbnie przed pitl-

D~iś w ŁDK 

Siura i nowa 
kul Jura Af eamstanu 

I>ziiś o · godz. 1'6 w ł':.DK 

(Traiug:u1:ta 18.) nastąipi obwair­
aie WJ-'ISltalwy „Stara i nowa 
~ Afga<nistarrru". 

M. Saar 
otrzymał 

I nagrodę 

bllcznością ocaz przed kam.,_ 
rami telewi"zii w Zagrzebiu. 

(jot) 

Zaniedbane 
drzewa 

Do Lód:zikieg-0 Pl.'zed&. 0-
grodniCZ'l!go w;płynąl długi 

list od gruip.y osób, pod.oiw­
jących się „miłosnicy przy­

rody". Piszą oni, że nies.te­
ty, wiele drzew w naszym 
mieście jest niewłaściwie pie­
lęgnowamych. Wymienione ro­
sitaily w liście 3 adresy, gdzie 
zin.ai<lru.ią się takie drzewa -
Pl'ZY. ua.. Lutcm11erSJkiej (obok 
Sklepów), na osieclilu ~rzy ul. 
Pasternak.a (00. u.!. WJ:. By­
tomskiej) i na ul. Lagiewni.::­
kiei od strony ryruku (tuż 

przy blokach). Au.OO!rzy list.u 
mają rację obuxza:jąc się na 

zlą lronse:rv.'ację drzew. ale 
p.omyili,Ji S.lę oo d<> adresata. 
LPO konserwuje w Lodzi 72 
tys. dTzew ulicznych oraz te, 
kJtóre znajdują się w pal"kach 
i na zieleńcacll. Op;rócz tyci4 
w naszym mieście jest jeszcze 
kilkanaście tysięcy drz.ew ma 
jących innych opiekunów. 
Naijcz.ęście.i są to MZBM, 
51półdzielini.e mi~atn.iowe it?. 
Te instytucje nie 7Jlecily 
LPO opieki naid drzewami. 

Charak!terygtyczne, że ło-

-------
SPRZEDAŻ 

M"'SZYINĘ oo szycia 
.,Tu,łq" o'1'a.r. f-rotelflkę 

(nowe) sprneóam. Tele-
fon 31!3-M 9&3 g 

MASZYNĘ „Singer". sza 

S·,\MOCHÓD „Opel Ołim POKÓJ suiJloJ<atorski od WOJDA Mtroslaw, Ln-

pia'' zamien.ię na moto- clzie-J.oy oddam ren~ist<:e flan oka 106 zgubił legnt. 

.cy.kll.. Kasprz.a•ka ;;a m.2 lub sta.rszcj wdowie. Do służbową wyd. prnez 

me>k wy-ląc-zn.ny Spoci PKS 10142 g 

SAMOCHÓD „Syrenę• 100 l<watertl'nku. Oferty pi-

w dobryim sta·nie :.pr·ze- semne „9()411" Biuro o-
R o z N E 

dam. Tel. ~'lH!O od go- gł=eń PiołlrkOIWS'ka 96 

d'Lilny 19 10144 g POKOJU sublok.atorsikie-

że znałeźć we wz;oroowni ar­
tyikiuły aikltuailnie poo!ZAllkiwane 
na rynQ{,u. 

Z wi!asnyoh do.~iadczeń I 
wiemy przecież jak trudno 
jest rup. zdobyć w Lodzi wy­
giocll!le plecakli., lub tei.„ ck'ew 

nia.ne de9k.i S€desovire. A tel 
wła&nie przedmioty za1UJWaży­

Iiśmy m. in. wśród irzekom.~h 

•• bubli u (iw,) 

Do wcwra·j~ej wiadomości 

o wynikach konkursu na o­
brm i grafi>kę pt. „Człowiek 

wsp(>ł.czesny" wkradła się z 
wtiny ZPAP niescislosć. Arty­
sta-iplastyk Mieczysław saar 
otrzY'mal jedną z dwóch 
pie·rws'Zyeh nagró-d w dziaJe 
ma.Jarstwa (a nie - ja'k po­

daliśmy drugą naga-Odę.) 
Przepraszamy. 

dzian~e mają więcej zapału 

do sa<lizenia drzew niż póź­

me1 d-0 ich pielęgnowartla. 

Tymczasem wsz.ysitikie drzewa 
mU6'z.ą być oo rok przycina­
ne, w okresie letniJITI lolka­
k!rotnie okopane, w czasie 
suszy pod'lewane. Należy tPż 

drzewka umooować do palika 
i po karoei wichurze spraw­
dzać, czv P•rzyipad.kiem me u• 
legły zlamani'll.. Wiele z tych 
prac m<rima wykoinać natural­
rue w azynje S1p0lec:zm.:ym. In­
ne naitomias.t zabiegi piel~g­

nacyjne. jak nip. Pl'ZYcinani~ 

gailęzi naileżaloby zlecić LPO; 
gdyż tę czynn.ość muszą '"Y" 

MASZYNĘ 

fę trzy<!Tzwiową, toalet go posztl!kuje samo~na 
krawiecką 

kę., orzech sprzedam. - LOKALE pracująca. Ofei;ty „9033" 
llSimiger". „,DilrkOl.PP" t 

Nawroit J'7 m. 17-a lewa Biuro Ogłos-zen, PiotT-
. ,Pfaff" klllPię. Tel&on 

oficy:na, I piętro 9<136 g 
411-22 po go&. M 

DWOCH pracujących po koiws·ka 96 9033 g 

SAMOCHOPY SIZUlkll.tje pokoju subloka ZGUBY 
OGRODNICTWO s:z-lQaT-

to.rskiego. · Oferty ;,10144" niowe wydzierżawię. ce 

ocHOD 
Bimo Qffł<ISZE!ń Piotr- gJ.a.rski, Łódź, Złotno .ffiO 

' 0 Warszawa" kO!W<!ISm 98 !0146 g ZALEWSKI Francls.zcl.<, PRAGN1ESZ szczęśliwe-
st<>n dobry sprzed..aim. 
Łódź, Ka-linowa Zl-a 

Broiwa•;:na ~ zgubił pra- gn malżeńst\Wl.? Napisz 

MŁODE małżeństwo po :1' 0 Ja"dy _5at. rn __ .. Venus". Kos7,alla.. Od· 

SAMOCHÓD. „Fiat-1.100'.' ~zukuje pilnie niekręp111J.„NF.nq Anton.i,_ ,Tara re><!zen!a 6. Błyskawic~ 

sprzedam lub zanue<J.:ę jącego pokoju subloka- cza 55 7~Ub:l tablicę re 1it- nrześlerny krajowe 

ną_ mc>tq.c;;~ N~wroit. :.n t>amk.i~. '1led. ~:ia ~t.ra<cyjulą nir llH-3580 ,ądi'~ aaao 

Zapomniał o własnym ślubie 
Kairoi 'Z. 7«f05jł się 'W uJ:o.i.e. 

gtą środę do jednego z ł6clz· 
kieh un:ędów stanu cywilnego 
z pytaniem, kiedy właściwa" 

jest jego ślub. Urzędnicz·ka 
zdziwiła się »ardzo, gd vż ter· 
min ślubu Karola Z. wvrnaczo 
~ ~taśai.e na. śr.OO~ .Ńie po-

2108'.ało nic innego, jak pN.esU• 

n~ć za.warcie zwią:z.ku malżeń 
sk1ego na dzień następny. Te­
go terminu pan młody już nie 
zapomni.al. Stawił się tym rn­
zetn punktualnie, razen1 z na.-
r1.eczoną i świadkami. (kl 

konać fachowcy. (k) 
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Kadrowicze trenują w Spale 
Od klfilkiu OO.i baiwi w Spale I obie 'l"ekocdziSlbki świa.ta. Kł<>-

k.a.dr;i. naszych 1€1kkoatletów. builrowisJka i Kirsizenetei111. 
ZawodnicrZJki i miwOOlnd.cy przy- I'Sitnieje pTojekrt:, żeby pobyt 
gotowiują się do czek<ijących kadrowiczów był wykorzys~y 
ich sportlkań między1państwo- µrzez lekih..-oa;tletów Tomas"WWa . ew niedzielę pierwsze spolkaniu eliminacyjne Wizytujemy wyoh. Być moźe, 7Je w na.jbliżslz.ym ........................................... ~..,....,....,....,.. ...................... _,.1 .......................... ~~ ........................... ~ ...... ~ .............................................................................................. ..... Pieir:wsizy mecz .rozegramy w oza1SJie .w zawodach k0tn.t:ro1r,ycb 
końcu bieżącego mie<S<iąca w rozigrywrnyoh w Spa1le Wl?;g'lęd­
Lol'łdynie z A'11Jgt!.ią, a d!rugi w nie w To.maswwie będą mogli 

ośrodki wypoczynku świqlecznego 0 Duże zuinleresowunie turniejem ~ ..................................... ,..,..,.. ....................................... ..,....,....,....,....,.. ...................... ..., .................................... ,.. ....... 'I .................... ~ .................... ~ .................. „ pierw.szej dek:a<lizie· &i€'1"J)?1i.a w ;,w:iąć Utd-zial rówinie.ż czołowi B2-'-;~.ton - ha-•~ din1"a. reprezentanci Tomaszowa. "'"'~'" 0>1=„ Wa.=..aiwie iz: 11."~ezentacją Możemy jurż: dziś śmialo po.. USA: Lekikoatlleci w Spa.le ·lwrzy- wiedzieć, że n.ie tylko „dnia" 
sita:ią z dos1kona•le wrganizowa- a:le wsizystikich dni wypo­
nego' ośr~dtka Polskiego Zlwiąz- czyn1lm w mi·esiącach lipcu i 
kJJJ. Lelk1koatnetyczmego. Miesz;k-a- s<i.enpniu. 

Nie trzeba chy1ba dodawać, 
że l~<>aitn'l't:kii. a i lek1kootle­
ci obda=ni są w Spa;le pr;rez 
m:iejSCOIWj"Ch W'C'Za'5<J'W'.icrz;ów 
specja.1!11.ą sympa~ią. NaijiWJę'k-
szą IPO'l>Uil2rnością oiesz;ą się 

ją oni w e'Sltetycrz;nycii d0mka.ch Z~i~ź n.ame.i ~eroko 
I t ._,_ eh •- . zak:ro.ione.i akci1 zorg>ain.i-zowa-e n1„ ... 01Wy • a "'en.ua.ą na I ni:a twrnieju gry pod hasłem 
pię<kinie . poloż.Otnym sitadi0111.ie w „WS1Zy5CY giraimy w badminto­
le&ie. n.a" spo1Jlq1ła się z wielką 

aiptoba1tą zarowno LKKF.iT jak rze=ywiśoie na uwagę. Sporol dcLenie maso nad naszym.i sta-i S7.erok:ioh 'kręgów kibiców !rnj<11ków i moc plarżowiczów. wami - a tu z pomocą pny-s:pontowych. Alccja otwartych oois:k trwa w chodzi „Dziennik LódzkD"• Zarpy1aliśmy wczoraj prze- <.'::!Jej pcln.i. Niesitety, telefon WKZZ i TKKF. I w tym o-v.~niczące:go LKKFiT Wacia- n:r 417-35 jest zep-S1Uty. Tu a.pel środlk:u ;est telefon 446-77. wa za<tike, czy gral on kie- do Urzcdu Telefonów Miejsco- Teren ;es:t zradiofonizowany i dyś w badmintollJa - odpowie- wych o. szybkie naprawienie. dOSltat~ie zaopa1lrzony W d'Zia·ł z dumą, że oczywiście i Na Sta.wll(lb Ja.na jesit mriiej n2ooje chłodzące i T>OSil'ki. ma już poważne sukcesy: ludzi, ale podobno w niedzie- Rozmaiwiallśmy również z P&kmmlem swego za.stęp- lę trudno jesit tu o miejsice. kier<l'Wnioldem W9cys:tkich O-~ R<>m.ana Balee~a. Graliś- Teren - bardtzo obs.zerny. Du- środków wy;poczyn.kO<WYch my d·wa sety. Wynik brzmiał żo pia:sk!l.I i wody. Kierownik Wiktorem Michalskim . • , __ .._. ______ ,._.._, ____ _. __ , ...... ~„,_._.. ___ ._...._._ ~ 2:.o na. ~<!ją k<>rz:vść. Jest kl ośroc~~ui. Zbigniew. Tra= usta- . - Koncepcja wasza . zasługa.. 
. n1ewątphw1e pnyJenina zaba- la m1e1csce, w ktorym rmgr.Y- 1e na całkowi.te ;x;parc1e - mó­ciarnian.a 5, Ll·manow· ~wa, polą=ona z pewną dozą wane będą S•potkan:a turmeJO- wi. - Dobr-ze będzie, jeżeli sk1ego 80, PL:.c Woli;oścl spoctoWej rywa.lizaeji, a oo we (podajemy telef.on ośrodJka TKKF, względnie LKKFi'.ll 

WAZNE TELEJ'"ONY 

Pog~t. 11.atttnk&we 99 Ci~IJ · 1 ?~'ED.~''1 2, Rz.gowsJrn. :>1, Gdanska najważtlliejs-re, że sp0>tkanial wo&lego - 440-11). wspó1nie z redakcją „D2lienni-::~:: I JUL1 I · V I DYŻURY SZPITALI wietTim - gdzieś na I~ - pn.eślieznego Pa.rku 1 Ma.ja regulamicri 'W'Spólzaiwodrrictwa 

Pogoi, Milicyjne 97 ' . . l'fl,J71,· e I. , il. NarutowlCza 42• odbywają się na świ.eżym po-I Znajdujemy się na teren.ach ka LQ<lzkiego" opracują jakiś 
Straż Pożarna os nad brzegiem ;iebiora, stawu, (Stawy Stefańskiego). Kierow- mięózy poszczególnymi wyty-Krun. MO m, . Łodzi 292·22 • SzpiµI im. H, Wolł, 111• m:y kąpieliska i że niie istnie- nik Jerzy Chojn.acki jest za- powanymi przez organizatorów 300-:57 lat 18, (USA) godz. 1~. godz. 10. 12.30, 15• 17•30• Lagiewnicka 34 przyjmu- J·ą f.u ża-One gra.niee wi~ku. chwvcony nasz.. ą koncepcją. os·r--'·'--m

1
·. Wówczas wsa;vscy 

13 16 19 20. je ro<l7..ące 1 chore gine- , U'U""'1 • 
Inform. kolejowa :::~! WISŁA. - • „System" od ~1UZA (Pabla.nicka 173) !<o logicznie z Dzielnicy Poclibudowani mora1n.ie tą Czytał już w „Dzieruniku Łódz~ będ:ą się sitaTać o ja.k najt!kz-I~orm. telefoniczna 03 lM 18 (ang .) godz. 10, „Ten wstrętny celnik" Bałuty. poradni rejono- wypow!edzią_ u~.liśmy si-ę na kim''. zapowioo.ź t;inueju, więc niejsizy udział w turnieju t o 

TEATB"E: · 
12.w, 15, 17.30, 20 <XI lat 16 (franc.) g. wej nr 10, z Dz.ie-lnicy lu.stracię osrookow wyipoczyn- prz:n2Zld czl<ll!lkow k0tn11tetu jak najlepszy iego przebieg. WOLNOSC - · „Karam• 15.45, 18, 2il.15 w;dzeo.w ocaz z Dzielnicy kowych, w których ma-ją być organizacyj!l1ego z p.p. St. Sz;u- · Od siebie dodajemy, że we 'boi" od lat 16 (węg.) OJiA (Tuwima nr 34) Górna noradnie K, rmę-ywan<? turnieje niedzielne. lakiem, i Zb. Michalatkiem na wsizvstli:ich tych wymienionych 

TEATB JARACZA (Jara- g. 14, 16, l8, .W ,,K<>ni·k :;>o~ny" (rad•z.) prz:i: ul: Przybys.zewski<>- POOiróż siwoją rozµoczęEśmy czele me był dla niego nicsi>Q- ośrÓdlkach w niedzielę od 
cza 27) meczynny WŁOKNIARZ - „Ape od lat· 12 g. 16, rn, 20 go 1. C1ee_zkowsk1ego. • p . tn' d . nk TEATR NOWY (Więckcrw Regina" od lat 18 (wł.) PIONIER (Fra.~szkans~,a Szpital 1m, d:r, H. ~or· od Arturowka. . rzec1ę ie z1a. · ą,. ,godz. 10 do 16 znajdować si-ę skiego n.r Ul g. 19.1 g. IO, 12.30. 15. 17.3-0, 20. 31) „ostatm cowboy elana, ul, Prz~ ro·dnic":" przebywa tu w gaiJach, na pia- U nas przelil'towość waha będą wyspecjalizowani instruk­Bliżniaki z Weneeji" · ZACHĘTA ,;Judex, (panorama) od lat 12 7/9 przyjmuje chore g1- ży i na trawie od 30 do 50 tys. się w graniea.ch od 50 do 60 iorzy TKKF i dostarczony zo-MAŁA SALA <Zac11oonia albo zbrodnia ukarana" (USA) godz. 10, 12·30, n<;kol~icznie ! ~odzące . z lodzia1n, w niedzielę pada re- tys. dz.iennie, a niedzielami stanie dla uczestnik.ów rozgry-93) g. 20 „Lato w No- od lat 12 (fr,) g. 1-0. lfi,. 17·30. 2-0 Dzielnicy . s.ródmiescie kord: około 100 tys, wczasowi- biJ'emv. cb,•ba rekord: jest prze wek bad.rnirnron"""""'Ch s:pq-zęt 
hant" 12.30, 15. 17.30. l!O „ POl{ÓJ CKazl.m1'erza &) - oraz z Dziel.nicy Gorn~ , ~„, 

TEATR POWSZECHNY 'l'ATRY-LET.NIE - „Wy „Pierwszy dzień wol· - poradnia K~ ul. Lecz.. mów? Rozmawiamy z Bogda- szl" 150 tys. ludzi, sipragnio- sip.oortowy (można też zgłaszać :Ol:)r. Sta.1in.gradu :?il) &pa. Artun" .od !at 16 ności" (panorama) od nicza 6. nem Rosliakliem, który <lora- nycb sf{>ńca I kąpieli. Turniej się z właEJnym sprzętem!) n.ieczynłty. (wl.) g.ooz. Z-0.15. (Ki~· lat 16 (pal.) g. 15.45, Szpital im. dr M. Ma- dza nam. ·gdzie najlepiej u- obudzi duże zainteresi:>wanie. Tak więc pierwsze spotk2nja TEATR 1,15 (Traugutta 1), no czy'Tlne tylko w dn•1 li, 20.15 " clurowicza, ul. FQrnalskiej miejs:c(JJWiĆ. dwa boiSJka do g;y Będziemy świadkami milej eliminacyjne rozegrane :z;osta-nieczyn.ny pe>godne) POLESJ~ (Fornalskiej 3!l Jł. przyjmuje chore gi- w badmintona. Całości dopil- rOU'ywki. Namyślaliśmy sii: ną jil.IŻ w nadchodzącą niedzie-OPERETKA (Półn<:>ena 51) STYLOW~:~~ETNIE ,,H~ab(r M}on~e J.a~hr;; neko,logi,cznde. l rodzące z nuje kierawn.itk ośrodka Miro- nad tym, jak uatrakcyjnić spę- lę. (J. N.) 
nieczynna. „Szecher.,.~a" (pa.nora sto' ra.n.e. o Dzielnicy Polesie I reJo- s;la:w Borecki. Teren jest zr2 -TEATR ARLEKIN ('Wól- ma ,f.ra•nc.) g. :W.15. godz. 18 U<>Wych pe>radni K nr 11 

Proporczyki emblematy godła 

czańska 5) nieczynny. (K>no czynnJ.e ty1ko w POPULARNE (O!(rodowa 1 12 z Dzi0lnicy Wldzew, diofon.izowainy i wyniki tur-TEATR PINOKIO (KO- ci•n.i pogodne) U8) .,.Zł<>to . Rzymu" o·raz z Dzielnicy Górna - :n.ieju oraz pTzebi·eg Waltld po-pwnika 16) nieczynny. ADRIA (P:iotrkowsika 100) (Wł.) ' od lat 16 godiz. coradnia }(; ul. Rudzka dawane będą przierz głośn:Hti ~. Pożegnanie z tytulem 17 19 3::. (tcle.fon ośrodlk.a :>16-22). /" MUZEA „Chleb, miłość i.-" (pa ROMA <Rzgowska 34) - Chirurgia Południe 
-

n<>rama) od lat 18 (wł.) „The Beatle5'' od J.at 12 ':'.zpita•l im. Pi.rogowa, ul. Jesteśmy na prz.epięknym Mecz lekkoatlety.czny Połoska i\.IUZEUM HISTORII RU· g, 10, 12.:IO, la, 17.:ro, 20 (a~.) godz. 19, 12, 14, Wólczańska !!IS. terenie „A,n:ilanyH na Wi<lze- USA. 
pisy trze.ba wyci-nać ręczni.e no­
życzkami i naszyć na dresy. Są to 
rzeczy drobne, ale jak sam pan 
widzi nieod.z.o.wne. Dlatego też 
nasz zakład ma masę zamówień 
z całego k'raju. W miarę moż· 
ności sta.ramy się zrealizować 
wszystkie. Utrzymujemy stałą 
łącz.nooć z klubami sportowymi 
nie tylko w L<"Kl;u. ale I w ca„ 
lej Polsce. Proporczyki klubowe. 
to też nasze d;<?ieło. 

CHU REWOLUCYJNE- ENERGETYK (Al .. Poli- \fj, 18, 2-0 Chirurefa Północ wie. Moc pływaków. Nastrój GO (Gdańska 13) tel. techni:ki 17) ,,Skarb w SOJUSZ (Pratow~wa 6) S7.pi1ail ilm. St.,.rlinga, iście sportowy. Obok basenu 364-42, czynne w gooz. Srebrnym Jeziorze" „Zakocha.n; są między uii. Sterlinga 1. 3. P•lywaokieg<> zn.ajdcYwać się ~-10-17. (NRF) od lat 12 godz. n.ami" od i.at 1„ (po.).) dzie nlac do l!ry. N.ad calością MUZEUM Wł..ÓKJRNNI· 17, 19 .!(007.. 17, 19 Laryngologia: szip. Im. „. -CTWA (PiotrkOIWska GDY1;lIA. (Tuwima 2) - S'J'OKI (Zl:>oeze) - „I c1a Piroę:o~a, ul. Wólczań- cz.ww.zć ma Zd:zislaw Wdow-282) n<eozyrui.e. „.Dz1~nruk panny siu- lej będę śpiewać" (pa S·ka 190. cz.yk (tel. 384-76). Teren jest MUZEUM SZTUKI (Więc 7ąceJ" (pano·ram;>) od noi·ama) O<! lat 12 Okulistyka: Szpital Im. zra<liofoniz<>wsoy, tak w;ię<: i 

Za ocearnem nasza d>!'użyna wy­
stępuje w ślieomych c1,·esach z 
n.apisem „Polska". Dresy wyko­
nam<> i:JCJS\ały w łódzkich zos. a 
napisy równ:ież w Łodzi, prze1z 
Cent,raJ•ną Sk.ła<ln.icę Harcers.lq 
,,Czuj-Czyn''-kO'Wskie~o 36) - nie~ J.at '' 16 "'!l· l-0, 12,30. 15, (ang.) g. 15.30, 17.45, 20 B«orlickiego, ul. Kopciń- tu m.iżna. będ'z.ie podawać mel czynne. . " . l'i,Jil, .-20- ., . . "' - STYLOWY - STUDYJNE S\<.iego· 22. dunki radiowe z '(M"Łebiegu na-•![UZEUM ABCHEOLO"'l IlALKA (Kraw1ecka 3-a) . . . • " . "' Legenda 0 wilku Lo (K•1Jjńs•k1eg.o 123) „Hud, Chirurgia i Ja.ryngologia sz.ej imprezy. CZNE 1 ETNOG~-~FI- bo" od lat 9 (USA) g. syn farmeTa" (panora dziecięca: Szpi.t:al im. Na terenie ośrodka wodnego 

z.a,mó„vienie na te na;pisy 
dostaliśmy doslo.wnie w ostatniej 
chwHi - mów.i dyrekt<n „Czuj­
CzY'nU" p. Tadeusz Sobcza.k, Czy i w sprzęt turystyczny 

też za•op a1'r·ujeeie? CZNE (Pl. Wo1nosc1 14) 16 , 18, „Wiosna we ma) od Ja.t 16 (U1.~A} Konopnickiej ul. spor-nieezynne. wrześni.u" od lat 16 gc<liz. 15.46, 18, 20 .• o n.a 36_50• „Włóknian;" jest gwarno 1 we-MUZEUM KATEDRY E· (czcchosł.) godz. 20 S'l'UD_IO, (Lumumby 7~9) Chirnrgla 9zczekowo- solo. Spotykamy moc :zmaj<>-WOL~CJ.ONJZ..'\łU (Park LOK (Traugutta nr 18) „~c1~~zka przed cie- twar,,Owa: Szp. i·m. Bar- mych, Kierownik Henryk S1en.k1ew1c~). Wystawa „Kryptonim Preludio II" mem od
1 

• la.t 18 (cze- Eckiego. ul. Kopclńskie- S=ecińsiki ooiecuje d()'.Pi1no-pt. „N1ę.'<tore proble- (NRD) od lat 16 godz. chosl.O<Waoi<i) g, 17.15, go 22. wać cafo>Ści. Na .,Włókniarzu" my ewolu~Jt". CzvnnE> 15 15 17 30 20 19.30 - . • ·-·-1.. · · ·00 
godz. 10-15. MEWA ·(R~owska Ml TATRY (Sien.kiew>eza .4<ll • Toksykolc_>g~a: J Centr. posta.nowilismy u;i.u•;uom1c l -PALMIARNIA _ ~a „Nie'llfl=Y" ~poJ..) od „~za.my J:<>:t"• „Kozioł Szpital Kh~<czny WAM. no boisko. ~od.z. l0--l8• lat 12 g. l 6 , 18,.., 2Cl k: na w1ezy", „Dwa ul. Zeromsklego 113. RyszcllXI Sęd?J~wy Bohdan zoo (ul Konstantynow- 1 MAJA lKilinskiego 178) b1"guny•', „Saba de- .Noena pomoc płe~ęg• Bła&ZJCZyk mieli do nas· cal-. Braci.a" od lat 12 tektY'W" godz. 16, 17, marska dla m, Ł<>dzi - kiem uzasadnione J)(fetensje. że ska li/lOl. Czynne \'.Id C'czechosł ) godz 16 „Rękopis znaleziony w A!. Kościuszki 48, tel. k ś g. 9 do :IO Ckasa do 19). „Kuba ..;, Dl:'ll·iu". od J.at Sa.ragossie" (panorama,> 324-09, O<!· godz. Ili do f, w pierwsizym proje cie op.u -16 (k.~·ans' kt') g. 18, 20 od lat ie (pol.) g. 18 N 

1 k ci!iśmy pięlmie położony i do-IUNA ... u ocna pomoe eł<ars a brz a .jz 'rodek MŁODA GWARDJA (Zie- DYŻURY AP'.l'EK przyjmuje zgło:'lzenia te- e TA>rg '° o~any os 

- P[·zez trzy dn.i i trzy noce 
skrom·na liczebnie za,łoga nasze­
go zakładu produkcyjnego praco­
wała w pode czola by sprostać. 
zamówieniu. Zadanie zostało wy­
konane. Niewielki jest nasz za­
kład - liczy tylko 25 mas:zyn 
szwalniczych. Rocrnie produkuje­
my to•wary wa>rtości około 17 mLn 
zł. Nas.ze podsta•wo.we zadanie, to 
s.zyblka realizacja potrreb ryn­
ku. Produkujemy m. in. spv­
denki i koszul.ki g1mnastyczne-, 
numery startowe, embleroaty 
klubów. Na ubiegloroczną Spar-
ta.kiadę dostaorczy'1iśmy f'.' 

- Oczywiscie. W odzież tury­
sty=ną, n.amioty, chlebaki, ap­
teczki polowe, pojemniki na 
odzież i wiele wiele innych nie­
u<lzo.wnych na biwaku l wyciecz• 
ce rzeczy. Jesteśmy także jedy· 
nym na ry;nku tódz.k1m żródłe•m 
zaopatrzenia klubów s.portO<Wych 
w sprzęt. Przyjmujemy doslO'W• 
nic k'.lzde zamówienie, na.wet naj· 
1'r·udrnicjsze do zrealizowania. 
. Sądzimy, że SWIO·ją działalnoś~ 

c1ą bardzo skromną. ale i bar­
dzo potrzebną przyczyniamy się 
d.o sukcesów polskiego sportu. · POLONlA - ,;Co się zda· iem.a 2) ;,KasiaTZ" (pa- 1ełO'lliczne w godz. od 19 _ na Młynku (doyarzxl aiutobusem rzyło Baby .Jane" ąd norama) od lat 16 (ang.) Piotrkowska 193, m- do 11 na nr te!. 444-44. Ilil' 61). OśTodek ten zasługuje 

wszystkich państw. Praca Jest 
bardzo mooolina. Na ,przykład na-

Cmsl 

* POwtESC „DZIENNIKA'! * f'OWI~C ;,DZIENNIKA„· * POWIESC „DZIENNIKA• * POWIESC „DZIENNIKA„ * POWIESC „DZIENNIKA'' * POWIESC „DZIENNIKA„ 

- To j'll!l: ~ raey słysy,eliśmy. Powledz- . 
my, że jesteśmy sklonni uwierzyć w pańską . 
niewinność. Ale jeżeli pEn nie zabił, mus.fal _ 
zrobić to ktoś inl!ly. SZUJk.ając prawdziWe.gQ 
mordercy, należy przede WS1Zystkim zHkwi­
dować te niejaszn~, które obciążają pana. 
W tej chwHi mam na myśli odcL~ki pańs.kich 
palców z:nałerz.ione wewnąLrz &mJ:y. st.ojącej 
w P>Ok<>ju Look.ad.ii Kośe'1el'l1€'j. . Dotychczas 
pan tV1Tie:rdzi.ł, że nigdy pan w tym poi{oju 
nie by~. Odciski są ('-'Ull>ełn.ie wyraźne i jaka­
kotw'iek pomy1'ka joot tu wyk·lu<!llJOOa. Przy­
puszczam, iż orien1Juje się pan, że ni.e ma 
na świecie dwóch osobników, któ;rzy mieliby 
iden.tyoz;ne linie papiLarne. Dl.a nas nie nlega 
1Vąl;pliwości, że _pan· :naigląda.I: do tej =fy. 
Negując ten fakt zaciemnia pian sprawę 
i pogaraza swoją sytuację .. Niech się pa.n m­
stanowL Sądzę. że sam dojdzie pan do wnio­
slru, że nie ma sensu si.ę wypierać. 

Ja jej nie zabiłem. 
. - N'ie o to oh.od!zi, ~ cey pai otwie­

rał szatę? 

- Tak. 
- I zabrał pan }isfy? 

- T.ak:. 
- Dlacrego pa;n t.o zrobił? 
- ·w poniedziałek spóźnHem się do p.oocy. 

Kierownik, myślał, że ni-e przyjdę i oddal 
mój refon koledze. Akurat był list do tej 
babki. Nie wiedrzialem co jest w tym liście. 
B11łem się, że„. Pan roo:umie? 

- Rozumiem - powj.edzi<ł Downall'. - To 
było w poniedziałek, piętnastegio czerwca. 

- Ta'k. Zda.je się, że tak. 
- Pa.n wi€dzial gdzie Loolmdia Kościcln.a 

1:rżyma li,,.ty od córki? 
- Wi.edzie.łem. Nieraz mt pokazywała. 
- To · pan jednak wdlodrzil =<:sem do jej 

pok.oju? 
- Tak. 
- Niepof;:r?.;ehnie pan sld.amal. Kłamstwo 

zaWS1Ze poga-rSJ7..a sp-T'a·~· 
- Przestrase:ytem się. Myś1alem„. 
- Ozy zastaI pan ju:ż tę kobiet.ę martwą? 
- Ałeż nie. W pokoju nie było nikogo, 

Gdybym ją zastał nie2.yw.ą, nie za:jmowafoym 
się listEmi. 

- fak pan się dootal do mi~a? 
- Drzwi były otwarte. 
- I nie bal: się pan, ?Je pani K.ośc:ielna na-

dejdzie i zastainie pana gr.r,ebiącego w jej 
sza.fie? 

Miehailak poilr:l.:ąs.ną;l głową. 
Nie. ?rz.<eeie:ż na.,j\pierw spra1Wd-z;frem 

gidrz;ie ona jest. Była w p~wonicy i k.ao:mil.a te 
siwoj e !roty. 

- Sk.ą-d pan. wiedili~ że zastanie pan 
mieszkanie obwaiMe? 

Ch~opaik m.wahal: ~-
- Nie.;, włl2Ś!Cti1Wie to n.Le wiect&i~€1ll. Wz.ią­

IErn ze oobą wytryoh. 
- Urnie pan QPe!OO'WOC · ~? 

- Umiem. Kiedyś pracawalem w w.al"S:Zta­
cie śJ.11JS1aa:siki.m. 

Down.an'. był cora:z baxdz;iej zamyślony. Za­
palił n'11Wego paipierooa. 

- A =:t w mieookainł,u nie zoasi1Jał pan ni-
kogo? 

- Nie„. To znaczy„ . chyba nie, 
- Oo ro znaczy „chyba nie"? 
- No, tólc .. bo„. bo jak wychodziłem, to 

mi &ię zd-a.waJo, że coś st.uknęlo w tamtym 
drngim pokoju. Ale kt,o mi.alby situJ<ać? 
Wier-miocy pr7..eeież wyjechali na uil."lO!p. Chy-
ba, żeby jaikiś kot„. . . 

- Skąd pan wiedZliaI, że Wi.ar:zbiccy wYJf!Z-
cl:żają na UJrlop? . 

- Sam pa;n Wiet"llbicki mi powiedrzial, ze 
w niedziel-ę wyjeżdżaią. Prosił, żebym z.a­
tr-zymal ne poczcie, je-żeli .ooś p.'.l"zyszloby Jo 
nieg>O. N<1ipisail: na.weit podanie. To się u nas 
pralk.~yiruje jak k>toś wyjer7..dża na lllf'lOtP. . 

- Nie chciał, żeby pani KOOcielna odbie­
rała jego pocmtę? 

- Nie, nie chdail:. 
- Niech m.i pan jesz;cze powie, czy nie za-

UJWażyl pan u pani Kościelnej fi<Jiletowego 
szalika? 

- Fioletowego szalika? - ?Jd-z;iiwil się Mi­
ch<Sllak. - Nie pamiętam. Chocjarż:.„ Zaraz,_. 
za:ra;z„. Gdizici widział.em taki ~dny floleto­
wy s.za,lilk. Pami~m. bo Monika szukała 
właśnie fiolebolwego szaJika oo swojej je­
sionki. 

- I grj,zie pa!11 witdizial ten szaHk? - znie­
cie!"pliiwi-1 się Dowinair. 

- o nę dobrze pamiętam, to chyiba na 
Wie®Zlallru w ~kojlU. Ale n.ie jesttmi pe­
wi.en. Bywam ,. w tyliJu mieszilreniach. Mogło 
mi się ooś pomylić. 

A ta pańska dziewczyna. znalrui;la wre­
smcie wa.lik w kolorze fiolet()IWym? 

- Chyba nie. Nie Widziałem u niej takie­
go s:zailitka, 

- Czy O!I1a wiedzi.aiJ:a, że pan kradnie d<>­
lacy z listów? 

- Nie, nie - zaprzeczył z oży11vieniem Mi­
chalak, - Ona nie ma z tym nic wsipól.nego, 
nic nie v.'!iedzieła. 

Downair uśmiechnąl się. 
- Bairdzo to ładnie . że nie chce pan mie­

szać oo tego wszystkiego swojej byłej na­
rzeczonej, ai1 e.„ 

- Dlaczego pan powi-edzial „byłej"? My 
się kochamy. 

DOW'l1ar zziwaha~ się. Nie byl pecwien, czy 
])QWinien zadać ten cios. Zdecyd<J1Wał ~ię 
jednak. Przyj<:ciel:sk!im geSJtem dotknął ra.r::ue­
n ia Micha.laika. 

- Pooluchaij mn•ie, chłopcze. Niestety, nie 
naijlepiej ul01k()IWaJ:eś swoje uczucia. To z 
grunitu :da, W')Tachoiwana d?:iewczyna: Ty ją 
obcho::lrzim tyle, co zeszłQI'oci;ny śnieg. Ma 
już nowe.go przyjaciela. 

- To nieipra•."1Cla! 
- Przy k;ro mi, aae to prawda. Rozmawia-

łem z nią. 

- P8!11„.? P8l!l 1"07J!naiwial z M<Jl!l~ką? Chyba 
jej nie zparesrz.towa.liiście? 

- Nie. Skądże. Nie mamy takich zan1ia­
rów. Wydaje mi się jeclinak, że powinien pan 
wie1dzieć prawdę, Spróbuję streścić tę roz­
mowę. 

W m.ialt'ę jalk Downar mówH, na twarzy 
chł01paka malowały się kolej.Ili() sp.rzeczne 
uczucia, zdZli'W'ienie, niedowierzanie gniew1 wresl2lcie sm!l.ltek i rezygn~cja. ' 
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